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CZARNA i-1£AKCVA WE WŁOSZECH

Po ukonstytuow aniu się  sejmu i sfenafu; oba 
Ib dala. na wspólnem  posiedzeniu w ybiorą 
prezydenta Rzeczypospolitej, ktoreg.) wpływy na 
rządy w państw ie, są bardzo  ogtanit zone, nie 
mniej jednak w ybór ten n ad a  pew ne oblicze 
(państwu W rb ó r jakiegoś reakcyom sty byłby ze ­
wnętrznym, wyrazem  charak teru  p ań stw a i nie- 
'wątpliwi© wzmocniłby le prądv praw icowe, 
które z tak ą  gwałfió*wnością dobijają się do w ła ­
dzy. Dlategjo jajżr z  zebranie,nr s ię  sejnąu i senatu  
rozgorzeje walka, o  to  p ierw sze -stanow isko w 
państw ie, już d.ziś do tej wałki widzimy pm-gśo 
tow ania. A izy n i je przedcw szystkiem  praw ica, 
k tóra cała, kam panię wyborczą, prow adziła pod 
hastom, usunięcia P iłsudskiego, aby w  jego m iej­
sce dać swego człow ieka. N i

Praw ica też pod w rażeniem  pierw szych ko­
rzystn i cii lila m ej wiadom ości o wynikach 
wybór-, zych og łosiła , że jej kan.flydat.eni na. 
prezydentu jest p. Tririnpczyński, a  n a  kierow ni­
k a  rządu K orfanty  W prawdzie w 5t»iarą komple­
towania Się składu sejmu apetytY te baidzo 
zmalał}', hk mniej jednak p ra sa  endecka, u si­
łuje sterroryzow ać stronnictw a lewicowe, aby 
.wbrew jej głosu uio w ażyły  r.ię -prólrow ać;rzą­
dzić, a endecka Gazem  w arszaw ska, pisząc o  
potrzebie uszanowani... au torytetu  przyszłego 
prezydenta państw a, ktokolwiek by nim był* 
zastrzega się, że n ie  zasłuży na. ten szacunek 
p rezyden t, któryby został w ybrany wbrew jej 
woli...

Prąciem ani w sejm ie, ani naw et w senacie 
nie posiada w iększości, stw orzono więc wygodną 
••leoryę, że w spraw ie Wyboru prezydenta, de­
cydować pow inno w yłącznie stronnicowa polskie,
1'.złowdek, k tóryby godność prezydenta, o trz y ­
mał przy* pomoe.y postów m niejszości narodo­
wych, bylbo zdaniem  p raw ny  zdrajca, kraju.

Pomijaiąc. absurdalność lefco lwusrdzcuia,, 
iś$dvż w szyscy obywatele państw a maja. jednako 
" o  praw a, o czem, w yraźnie hfcWi konstytucya, 
"a  której brzm ieniu p raw ica w y n ł i  bardzo wy- 
1 aż nie swe piętno,' ale zejdźm y naw et lut ciasno 
1-udHorko myślowe n a ro d o w y  demokrac-yi i ro z ­
patrzm y się w cyfrach. •

P raw ica ma. w sejm ie ,163, lewica. 185, m niej- 
szo---ri narodowo 88 posłów . Drak w ty d i  cy- 
fmcii 6 posłów z klubu M atatiiewicza, którzy 
|Stah w ostre j walce wyborczej z p raw icą -2

.mik.ow. Gdyby więc 'n a w e t owyfoh 6 po 
w v , przyłączyło  się do praw icy, a kom uniści 
'-/.trzym ali się od glosow ania to po stronie 
prawej posłów  rdzennie polskich będzie 1.69, 
a po lewej ligo posłów . A sejm  decyduje o 
tworzeniu rządu. Kto naw et wedle teoryi endpe- 
w jp  .ma praw o rdkdrie" w Polsce, niech odpo­
wiedzą sami czytelnicy

Ale Chodzi o  wybór prezydenta, czego do­
konuje wspólnie z sejm em  senat.

W senacie w praw dzie sy tu a c ja  znacznie le- 
*̂ M5j s ię  dla. praw icy p rzedstaw ia, nie tak  jednak* , 
aby to  przechyliło  szalę n a  stronę praw ą Niech 
&->wią cyfry.

Rządy faszystów we Włoszech.
Zniesienie 8 godz. dnia pracy.

W ILDtft. 17 XI (Pat.j „N* P r: Presse“ z Rzymu. — Zasada ośmiogodzinnego dbia pracy 
została we W łoszech zniesiona dla wszystkich robotników, łącznie z kolejarzami.

d o k u m e n t  e n d e c k i e p o  b e z u w s i r  h
WARSZAWA. 1. listopada. t (teł. wł.) Do 

kaucelaryi sejmow-ej przyszed ł dzisiaj lis t będą- 
jcy charakterystycznym , dokum entom  d la  sch a­
rakteryzow ania Chjnny. L ist len opiewa.

Do W ysokiego Sa%n|u w W arszaw ie. Niżej 
podpisany prosi o ekw iw alent za ag itacyę wy-

iKirczą od 9. do 12 W. iń- Zn dowód (►rafóy 
p o słu ży ć  rnogfe Ilością  głosów* pozyskanych dl* 
p arty i n r. 8. W ysokość ekw iw alentu uzależniana, 
od uznania Wy&okiegp Sejmy-

Podp. Kazim ierz Zagórski. W arszaw a, uf 
Langnerowefea I p.

P u s e l s k a  m i z e r y a  m l e u k a n i o w a .
.WA fi SZAV\ A. 17 li »mt,ada Gel. wł.) S p ra ­

w a pom ieszczenią nowo wwhTunycń ' posłów  i 
'senatorów  zn a jd u je ' s ię  w położeniu niemal' 
bez  wyjściu. Wasz korespondent dow iaduje się

z pewnegfo źródła,, ze pew na ilość pom ieszczeń 
zarekw irow ana będzie w horełu P r e to r p  P o ­
koje te będ ą  kosztow ały po  60 ty /- inare® m ies

Przed otwarciem Sejmu i Senatu.
.WARSZAWA, 17 NI (Pat.). „Przegląd W ie­

czorny1' dowiaduje się, że dekret o zwołaniu  
Sejmu i Senatu będzie podpisany przez Naczel­
nika Państwa dopiero dzisiaj. Termin dnia 28 
listopada został utrzymany. Program uroczysto­
ści otwarcia obu Izb ustalony będzie we wtorek. 
Otwarcia posiedzenia dokona Naczelnik Państwa. 
Tego samego dma ma być uchw alony tym cza­
sowy regulamin obrad, a na następnwn posie­
dzeniu wybór prezydyum obu Rb.

f>ny zbużn w Warszowic
WARSZAWA, 17. 11. (P m ). GiełdP zbożowo- 

towarow a franco stacyb załadowania: Mąką żyt­
nie 50 proc 54.000, żyliua 80-proc 38.500, owies 
Kongresowy 30 000, .poznański 30.500 oszemca po ­
znańska 54.500, 55.000 i 54.000, pszenica kongre­
sowa 52.500, jęczmień poznański browarniany 
33 800. 33.500, kuchy lu an e  28 000 i 29.000, otreby 
jęczmiepne 10.000. Franco wagon W arszawa- m ą­
ka żytnia 50Go; 56 500, owjes poznański 31.900, 
franco skład kupującego: owies jednolity 32.000.

Otwarcie Sejmu i Senatu we rotoreh, 
28 listopada.

WARSZAWA, 17 XI (tel. wł.). Otwarcie 
Sejmu i Senatu nastąpi w tym samym dniu  
we wtorek 28 bm. Sejm o tw a r ty  zostanie o godz. 
12 w południe, Senat c godz. 4 popoł. Następ­
nego dnia we środę odbędzie się wybór marszałka 
Sejmu i prezydenta Senatu

—MM---

, Projent 6udoroy nowego gmaehu 
sejmowego.

WARSZAWA, 17 XI (tel. wł.). Kancelarya 
sejmowr w porozumieniu z ministerstwem Robot 
Publ rozważa projekt budowy gm achu dla Sejmu 
i Senatu. Ze strony Ministerstwa robót publicz. 
uczestniczy w obradach p. Ramecki

Janusz Radziwiłł delegatem na łtonfe- 
1 reneyę rozbrojeniową,

.WARSZ \\VrA, .17 XI (tel w ł.). Przewodni­
czącym delegacyi polskiej na konferencyę roz­
brojeniową w Moskwie mianowany został kr 
Janusz Radziwiłł

Prawica, liczy 50 senatorów , lewica 35, 
m niejszości narodow e 26. Czyli p raw ica w sej- 
(mfte i konacie rozporządza 219 głosam i polskimi, 
lew ica 220. Jak  więc- widzim y, szan se  s ą  po obu 
stronach rów ne, z d robną p rzew agą n a  lewo. 
Dla objaśn ien ia dodać trzeba, że. so n a t w  ravśl 
konstytucvi je s t ciałem  be* większego znaczenia, 
fnie m oże być wńęc staw iany n a  rów ni z sejm em .

A jeszcze n a  b rak  jednej s ta ty sty k i trzeba 
zw rócić uw af.;, m ianow icie n a  ilość głosów* 
jaka. p ad ła  n a  poszczególne slronn.ctw a. Tni 
dno już dziś  podać te dane , a ie  jedno jes t pew ne, 
że p raw ica  idąca do wyborów z  jedną tylko 
lis ta  m niejsza stosunkowo ilością  głosów  z d o ­

byw ała m andaty , jej Zm arnow ało się m ało  re sz ­
tek głosów, któr> rue \;y sta rczy ły  na. zdobycie 
tm u d a tu , a  jęku najsiln iejsze stronnictw o knrry - 
stało  najw ydatn iej z list”  państw ow ej. A lew ica 
szła do w yborów  rozbita n a  kilka list, wsmitek. 
czego o lb rzym ią ilość głosow zm arnow ała.

Gdy tę  statystykę weźm iem y do  ręjk:x ort* 
jest jedynie m iarodajną, to się niew ątpliw ie p rz e ­
konamy, że na olbrzym iej w iększości sp o łe ­
czeństw a Dolskiego opiera  się lewica. I ta  w oia 
społeczeństw a znaleźć m usi wyraz w  reprezen 
tacyi państw a .Mężem, zaufam atdem okracyi po? 
sklej powinien leż być przyszły prezydent Rz. 
jm.y pospolitej.
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P n l n r a w  o  | « G > l i t y s e  r - « » w l u  f r a n c .
PARYŻ, 17. 11. (Pat.). hMa kontynuowała _ 

tfei? obrady w spraw ie interpelacji w  p-r'zetf 
miocie polityki rzątlU Poincare wskazał aa Tfli 
sfcie spotkanie z Curzonem i Mussoiinim i ośw iad -, 
ezył, że między Anglią, Francyą i Włochami, 
przywrócone zostanie porozumienie przed! otw ar • 
ciem Konferencji w Lozannie. Poincare wyraził 
również przekonanie, że przyjdzie do takiego 
samego porozumienia na konfe-encyi w Brukseli 
(żywe oklaski). Następnie Poincare wśród1 w iel­
kiego napięcia Izby poruszył kwestyę r-eparacy;, 
przypomniał stosunki p rzed  konferencją  w Can 
nes i omawiał w  szerokich zarysach opracowane 
tamże projekty, jakoteż obrady genueńskie. Na­
stępem przemawiał Poincare w sprawno obrad1 
komitetu bankierów i przypomniał, jak sprzeciwiał 
się tenże przyznaniu Niemcom m oratoiyum  z te ­
go powodu, że sy tuację swą, zawinili tylko sami 
Niemcy. Poincare wskazał na machinaoye pań­
stwa niemieckiego, które systeinatycznie dżiałało 
w  kierunku z d ' t p r e c y o t i  o w’ a n i  a s w e j

m a r k i  i k t ó r e  u c z y n i ł o  w s z y s t k o  
w c e l u  p o n o w n e g o  z d o b y c i a  r y n ­
k ó w  ś w i a t o w y c h ,  p o z w a l a j ą c  p r z e ­
m y s ł o w c o m  s w o i m  s p r z e d a w a ć  t o ­
w a r y  o b c y m  p o  c e n a c h ,  c z y n i ą c y c h  
k a ż d ą  k o n k u r e n c j ę  n i e m o ż l i w ą .

NIEMCY ZRUJNOWAŁY PAŃSTWO NIEMIE-
, CKIE,

wzbogacając równocześnie kilku niemieckich o 
lyw ateli (oklaski). Poincare przypomniał dSalej an- 
gielsk, protest przeciwko planowi francuskiemu, 
i 'dodał; ,,Powróciłem z rękami próżnemi, lecz 
woln*tTn“ Mówca przedstawił następnie mecha­
nizm komisyi repiaracyjnej i oświadczył, że da­
leki jest od uznania za zadowalające jej zarzą 
dzenia. Belgia jednak zadowolona jest temi za- 
rządzeniami. „Mamy iwifc — oświadeył Poiaz- 
care — złożyć Uh w ód naszej cierpliwości, aby 
nie odłączać się od Belgii*'-'.

f t e s G i im  prired \?hą # ło s k ^ ,
BZYM 17. lis topada. (P a t)  W czorajsze po­

siedzenie Izby, m iało przebieg bardzo , u roczy­
sty . T rybuny były  przepełnione. Na sali z ja ­
wiło się około  450 postów , Gdy M ussolioi 
•w-szed 1 na  salę  przyw itano fflo tak ze strony po- 
ąlów, jak  p n b licżnoM  mi gaieryi. Gdy MttssoJitii 
W m owie swej w yg.osif -stew a pełne pochw ały 
d la króla, posłow ie pow stali z jinićjsd i Urządzili 
o tracyę na  cześć  króla.'5 Również oklaskami 
przyjętoM.ę część tnowy, w której Mussolitu m ó­
w ił o  i o kmikmz-no-ścł utrzym ania porząd­
ku i 'Spiikoju. Po  posiedzepm  parlaJnehlu Mus* 
ifiolini udał się  do senatu , gdzie odczy ta ł o ś ­
w iadczenie takie same, jak  w‘ parłam enscic. 
Członkowie senatu  składali mu g ra tu lac je

Ftemaisśe? p rzec iw  su łta n o w i
KONSTANTYNOPOL. 17. listopada. (Pat.) 

jZgromadzonie narodow e uchw aliło  na środowem 
posiedzeniu wieeżoroem. wn osek Kemalft dom a­
gający  isię1 przeprow adzeniu dochodzeń sit/te- 
Wyc.li przeciwko tureckiej radzie m inistrów  o- 
rak przeciw- sułtanow i, zastrzegając, sobie b a  
•czas późniejszy prawo w ykonania powyższej 
decyzji.

 M l ---

tJ&tacKiin su łtan ?
Kt-NsToNTYNOPOT.. 17 listopada (Pat.) 

B u to n  schronił się nu pokładzie pancern ika 
angielskiego i w yjechał niezw łocznie na Mnllę. 

«*■ ■ **-—
S u łfa n  uciebl) ieez nie abdyfcowa*

KON*-TA NTYNOPOŁ. 17, listopada (Pat.) 
Kiedy sułtan ze swoifd, synem  M ahmedem w sia-
dStLUa okręt, ośw iadczył, żc nie a «, lecz
poprośtu odjeżdża ze względu na grożące niebez­
pieczeństwo.

—»#■*—
Su łtan  od d an y  pod s a d ?

i LONDYN. 17. listopada. (Pat.) ;'(T im es“ d o ­
noszą z iwonstantyrjopoln, że zgrom adzenie n a ­
rodowe W Angorze postanowiło postaw ić s u ł­
tana pod sąd. Już W dniach najbliższych rząd 
bn górski zażąda w ydania su łtana.

JAKIM BĘDZIE NOWY RZ1JI) NIEMIECKI-
BERLIN 17. 11. (Pat.). Wolff Dzienniki do­

noszą, że m’iui,strovvio gabinetu dra Wiytha dr. 
Rtester, dr. Raitbnnch, dr. Gessler i dr. Hermes 
wejdą do nowego gabinetu. Cuno wyjechał wczo­
raj db H am burga, a  dziś pow raca do Bertina, 
by ukończyć ^ ite tw au ia  w spraw ie utworzenia 
Kabinetu.

Wynik! wyborów w Anglii.
Poo/aźne zw y c ię s tw u  robotników.

WIEDEŃ, 17 11 (Pat.). „N. Fr. P resse" do­
nosi ż Londynu. Dó godfcirty 10 w euzorem znane 
były wynikj wyborów z 603 okręgów Braw. jesz­
cze 12-lu. Konserwatyści, uzyskali 346 mandatów', 
p a r t y h  r  o b o  t n i-eza  136, liberał' 62, na­
rodowi fifceralf 42, Inne stronnictwa 15. Konser­
watyści mają, więKSżOść 89 głosów. Wśródr wy­
branych posłów znajduje się Bernard Shaw, zna­
ny pisarz, jano kandydat par ty i robotnicze,.

—•**—
tflybfrńm pos łow ie  w Ahglii.

LONDYN, 17 i f  (Pat.). Wolff. Między in 
nyfni wybrani zostali pacyfista Moreli, aoCyali 
siyczny publicysta Sydney Webbs, Filip Snogden 
i były wydrówca ,,H eralda" Lansbury, Pięciu 
fzkników rządu, rmędży nimi Grill uli i Bockven 
przepadło. Nowy rząd będzie miał w Izbie w ęk- 
szość 60 db 70 głosów

Poranek w Kinie.
* Staraniem Unjwersytelu Ludowego im. Ada­

m a Mickiewicza odbędzie się w niedzielę 26A 
om. w kulić Kopernik, przy ul. Kopernika, o 
godfe, 12 w pomtfinie przedstawienie kniemaio- 
graficzne. Wyświętliany będlz.ie wspaniały film

„I-SEEZ Z ORĘŻEM! ‘
piękny dram at w 5 antach, przedstawiftjący 
okropności wojny.

Nadlp/ogramowo: „PTAKI W POLU",
„UPRAWA HERBATY**, „PRACA SŁONI W, IN- 
DYACTF

Podczas przedstawienia, końce.! pierwszo- 
rzędne orkiestry.

Biiely w cenie po 400 mk., beż względu na 
m iepce już są d'o nabycia we wszystkich Zw iąz­
kach zarodow ych, w Księgarni. Ludowej, uh 
Szajnochy 2, a w dniu przedstawienia przy 
kasie.

Porankiem powyższym inauguruje Unjwtersy- 
tet Ludlowy cały  cykl takich przedstawień, które 
doborem programów w razie potrzeby poprze­
dzonych prelekcyą, i nadto firzystęptną ceną 
wstępu, gromadzić beda tłum y publiczności, żąd­
nej miłej rozrywki i W najbardziej przystępny 
i jjajmdjący sposób podawanej wiedzy Bardzo 
gorąco polecamy te poranki i pragnęlibyśmy b a r­
dzo, aby te poranki przem enity się w insty tucję 
starą w naszerr mieście.

Jyfomochodem.

PRAW IE SFtWATOR. .t ■«

, Drięto tem u, ze we w siach Wybitnie rnsMr-hj, 
w urnach wyborczych m asow o znalazły się 
ósem ki, ^ęlijeim-' w stautsław ow śkietn  w oje: 
wódżtwie zdoliykt olbrzytm e ilości głosów! i żgo- 
by ła  .dwa tniiaudaty-senatorskie. A na trzecie,n 
m isjscu  tej listy  figarow ał p. Sjciński ze Lwrów:i.

Ponieważ fetłolwwy k a n d y d a t  z tej liaf.y ar-y. 
Toodorowlcz zosfar w y b ran y  w innym- okręgi^ 
nie jes t wykluczone, że ton działacz narodo­
wy naprą,wdę zostanie, senato rem  i gotów fliii- 
JrnĄć toczącego się -przeciw niem u p rocesu’o o- 
szustwo.

M ieszkańcy tego wojew ództwa będą, w tem
i,,y;zczęśliwcm położeniu że  w senacie repre­
zentow ał ich będzie człow iek tak  nieposzlako­
wany.

F A S Z Y S C 1 M A W E G R Z E P R .
BUDAPESZT 17. listopada (A, W,) Śledz­

two w spraw ie ruchu  faszystycznego w ykazało, 
że przygotow ywano zam ach faszysLyczńy n a  ko­
rzyść O ttona H absburga n a  koniec b. in. Rząd 
obecny jest w trndnem  położeniu,'' gdyż pra- 
fade wszyscy urzędnicy przeprow adzający śletiz 
two -są zwolennikami łegity,misiów. Przywódcy 
faszyslów p rzyznają  się jaw nie do swej orga- 
irużacyi. Saitt ich leader poseł Friedrich, ośw iad- 
♦czył, żś n ie anyśli zahiei n ać  lej akoyi!, ani też <z-a- 
jsw sow ać się dń rożborządzeii rządu.

D O K O Ł A  P R Z E S I L F N I A  R Z Ą D O W E G O  W  
N iE M C Z E C H

BERLIN. 17. l i s t o p a d a .  (Pat.). Dr Cuno o d ­
był w czok j  popołudniu! t wieczoreni szereg kort- 
fereńcyi z pizeivódcti'mi narodow ego bloku p ra ­
cy i eday tłifU ttii, przyczeńl dśw iatlczył, że za- 
łn ierza stw orzyć gabinet, kkwy nie będąc w yra­
ź n i e  koalicyjnym , .opierałby się na  wszystkich 
p-artyacli Za nujw ażniejsze zadanie tego gabibe- 
tn , nędzie uWnlnicnie Niemiec od finansowy d i  
i gosp-odafczycli trudności. W śród pnrtyi bloku 
pracy, kandydatura Cuna, spo tkała  się « pizy- 
ctiylnem  przyjęciem , s u c y a l i ś c i  zaś postanow ili 
czynie żadnych Zastrzeżeń względem  usiłow ań 
d ra  Curie utw orzenia nowego gałmietm „V,ui • 
w art»“ żaznafcza, że soryaliści nie odrzucają 
z góry kandydatury  Luna, ostateczne jednak, 
swe stanow isko określą  zaiezm e od rzeczyw i­
stego składu i program u nowego gabinetu.- Co 
się tyczy składu nowego gabinetu, to zdaniem 
Aóss. Zi.g. Cafe-# zam ierza pow ołać prócz mim- 
fil rów parlam entarnych, także m in. fachowych

n mmmm

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM W ARSZAW Y?
WARSZAWA. 17. listopada (A W.) „Kur- 

je r“ donosi, że po ustąp ien iu  prezydenta miń­
ski W arszaw y p N owodw orskiego następcą jfe- 
f{ti n a  tom (stanowisku zostać m oże h. pos(feł p. Le 
Itosseh Inni w ysuw ają n a  to -stanowisko nowo 
oliraitegD posui i ław nika rn. W arszaw y p. II 
SKiego.

O  ■—**»—y

\S5ym£&i wyboreze oc Swi^eianaeh
WILNO, 17 XI (A. W.). Okręgowa Kom my a 

Wyborcza w Święciknach ustaliła w następujący 
sp o só b  wyniki wyborów do Sejmu Na istę y 
padło 56732, na listę bloku mniejszości naro­
dowych 69609, na listę 2 — 10972. Lista 3 zrto 
była 4 mandatj Antoni Halno, Jan Adamowicz, 
W itołd Piotrowski, Antoni Szapiei Blok mniej­
szości narodowych 2 mandaty: Ks. Adam Stan­
kiewicz, Piotr W ikta — obaj Białorusini,

Dyplomy dohtoksblt dla Benesza 
i fólasapyka

PRAGA 17 XIa (Pat.). Prezydent ministrów  
Bcm sz wyjechał do Strasstuirga, gdzie otrzyma 
dyplom czJoftka Jionorowego tamtejszego uni­
wersytetu, następnie uda się <lo Paryża, gdzie 
25 b. m. weźmie udział w posiedzeniu Sćnata 
nkademickiego Sorbony, który zamianuje Masa* 
tyka i Benesza doktorami honorowymi
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Rządy „czarne! fco»/vM“ we Włoszech,
RZYM 17.. listopada (Pat.) Na dzisłejszem  

posiedzeniu Izb-?, prezydent m inistrów  Musso- 
Jini złożył o św ad czem e rządu, .w  kt.órem" po­
s ie d z ia ł .  To co s ię  dziś dzieje w Rzymie, jest 
tylko ak tem  foim alnej uprzejm ości wobec was 
i. ea  to  nie żądam  szczególnego podziękow ania. 
W  c iągu trzech la t Izba rozw iązyw ała dość 
xezęsto  kryzysy przy  pomocy m anew rów  j dzia­
ła ń  zakulisow ych. Dziś pn raz drugi (pierw szy 
ra z  było w m aja  191.6 r.) naród wioski oba­
li1, gabinet, tw orząc nowv rząd  poza par!am en 
■tonu-i (nie b io rąc  pod uw agę p sób  desygnow anych 
przez parlamem.. Dyskusyę lub skargi na ten 
ra«»ai pozostawiami meiancholikonaj i tym, którzy 
ubóstw iają superkonstytucyonalizm  Co do mnie, 
(Stwierdzam tylko, że  rew olucya m a swoje p ra ­
wd. Chcę, aby w iedział o tem ca ły  świat, że je ­
stem  tu  po b>, aby  (brobiS i *

udokumentować istotę rewoiucyi , Czarnej Ko- 
sżuIT

i wprowadzić ją  jafco s iłę  d z ia ła jącą  tfly. roz­
woju postępu i iako czynnik rów now agi hi sto 
rył narodu. Z aznaczyłem  sobie sarj gkanice i 
uw ażam , że najlepszą m ądrośc ią  je s t ta, k tóra 
.nie pozw ala n a  rezygnow anie po odniesionym  
zw ycięstw ie. M ussolini, podniósł następnie , że 
oparty n a  sile tysięcy ludzi, którzy byli zdeoy 
dowani. n.a w szystko i byli do wypełnienia, 
.wszystkich jego rożkazóW, mógł ukarać tych, 
którzy byli przeciw' faszystom .

Mógł by pow ołać rząd złożony z sam ych 
raszystów , a le  ni« chóicd tegfc uczynić i nlw d 
rzy ł rząd koalicyjny, nie aby  o trzym ać w ięk­
szość, której n ie  potrzebuje, ale aby  poza par- 
tyami połączyć tylch w szystkich, k tó izy  u ra to ­
wali naród  od niebezpieczeństw a. Z kniei Mus- 

'Solini podziękow ał klasie robotniczej (!) któ 
ra po p arła  n ich  faszystów .

Następnie podkreślił lojalne zachow anie się 
króla, który w ostatniej chwili Zapobiegł pró 
bie reakcyi i w ten sposób usuną! niebezpie­
czeństw o wniny domowej Żąda się  od nas m ó­
w ił Mussolin. program u, a  jednak  nie p rogra­
m u b rak  W łochom , lecz ludzi b silnej woli, 
do ich przeprow adzenia. Rząd obecny posiada 
w łaśn ie  tę s itn ą  i zdecydowaną, wolę

Przechodząc do omówienia sytuacyi zag ra­
nicznej Alussolini' oświadczy! to et>" powiem  
.przyczyni się do usunięcia wszystKieh obaw.

jakie u jaw niły  się co do naszej polityk, zag ra­
nicznej. Polityka n asza  . op ierać się będzie 
na następujących, podstaw ach. 1 kłady pokojowe 
b ez  względu n a  to, czy \jsą dobre czy  z łe , 
m uszą być dochow ane, poniew aż zostały  pod- 
•pisańe i ratyfikow ane.

Co się tyczy problem u gospodarczego odbu- 
budowy Europy,i M ussolini tw ierdzi, że sto­
sowane dotychczas m etody nie są  słuszne. L e­
piej jest, żeby dwa p aństw a zaw ierały  między 
(sobą układy handlow e, zam iast odbyw ać niepo­
trzebnie wielkie konfereneye.

W łochy faszystów,, tak  jak nie chcą łam ać 
zaw artych  traktatów , t i k  sam o też, z wielu p o ­
wodów natu ry  politycznej, gospodarczej i m o­
ralnej,, nie chcą opuścić swoich •sprzymieizeri- 
cówt z okresu , wojny światowej*. W łochy żądają 
jednak od tych sprzymierzeńców* rachunku s u ­
m ienia, czego nie uczynili od czasu  zaw ieszenia 
broni. Zadaję sobie py tan ia, czy en ten ta  istnieje 
jeszcze we właś-eiwem (ego słow a znaczeniu, 
!jaki jest stosunek dn Niemiec, i Rosy i, o raz  so 
w szo niemiecko- rosyjskiego, wreszcie jakie iest 
■w łonie en ten  ty stanow isko wobec. W łoch, — 
tych W ioch, które strac iły  sw oją silną pozy- 
cyę na morzu Adryatyckiem  i Sródzicmnem 

' Postanow iłem  w czasie konferencyi, jaką. 
odbędę, z ‘m inistram i F rancyi i Anglij poruszyć 
z  c a łą  jasnością, skom plikowane problem y en- 
tenty, a - w  następstw ie również i spraw ę sto 
ńow iska W ioch w łonie ententy. Z badan p rze­
prow adzonych nad powyższymi problem ami w y­
n iknąć m ogą dwie m ożliwości: albo-uzdrowiono, 
ententa. stanie się. blokiem  jednolitym , w którym  
w szystkie państw a bedą jednakowo silnie re ­
prezentow ane i będą m iały  te sam e prawa, i te 
same obowiązki, alba \vvbije dla mei ostatnh, 
godzina, a. W lochy odzyskają swobodę działa.

i zatoną Się lojalnie obroną swoich in te re ­
sów, oparta, na. poliivc.e różnej, od dotychczaso- 
/wej. Pragtie, -ni y pierwsza, ew entualność s ta ła  
.się rzeczy wist ości a, wobec w strząśn ięć n a  
w schodzie i wobec w zrastającego zaciśnienia 
sir stosunków ros> jsko- turecko* niem ieckich.

Polityka jaką, prowadzi naród wioski, je s t 
poliij ką. korzyści narodow ych, poszanow ania 
traktatów* i jiatojioMy i oto m oże być uw ażana za  
''awanturnicza lu b ' im pmyn li styczna. Pragniem y 
prowadzić p o lih k ę  pokojow ą Ifeiz nie politykę 
śum obojstw a. Co do Turcyi zaznacza premier.

oe należy tam  zostaw ić w szystko te , c c  Już d o ­
konane w raz z  kontocznym i gw araneyam ł o d ­
niesieniu. do  cieśnin, in teresów  europejczyków  
i m niejszości chrześcijańsk ich . Należy zw rócić 
baczną uw agę n a  sy tuacyę n a  B ałkanie i w śród  
tych  narodów  w yznających islam . S koio  tylko 
T iH t .a  uzyska w szystko to, co  Isię jej należy, 
nie pow inna żądać więcej. Trzeba ńiięć odw agę 
powiedzieć T urcyi: Am  kroku dalej.

Co do Rosy i, s to ją  .Wiochy n? stanow isku, 
że nadchodzi m om ent, w którym  trzeba zdać 
sobie spraw ę z  faktów  realnych , do tyczących 
paszycb  stosunków  z tem  państw em , bez w zglę­
du  na, w arunki w ew nętrzne w jakich żyje, a  drt 
których jako rząd  nie chcem y się m ieszać. T ak  
•sarno jednak, n ie  dopuścim y do żądnego m ie­
szan ia  się w nasze spraw y w ew nętrzne.

Co do udziału  Rosyi w konferencyi w Lo 
zannie podkreśla  prem ier, że W iochy podtrzy  
m u ją  tezę bardziej lib e ra ln ą  i maja, nadzieję, że 
teza ta  odniesie zw ycięstw o.

W c z a s ie , najbliższej konferency w Bruk 
seli W łochy będją s ta ły  na 'starUDwisku, że d łu g  
i odszkodow ania tw orzą nie rozdzielną, całość. 

i P rzechodząc do om aw iania polityk, wewnę- 
j trznej zaznacza prem ier, że w ytyczne tej po li­

tyki dadzą  s ię  s treśc ić  w irzech "Wyrazach 0 -  
ązczęclność, p raca  i dyscyplina

Prołetarya.t n ie  jn ą  no won u do żauńych 
joliaw (!) Ńa, Wszystko m ożna znaleźć rad ę ; 
w szystko można zdobyć dzięki polityce finaii 
sow ej, k tóra u ra tu je  budżet państw a i m e do- 
nuści do bankructw a. Sytuacya w ew nętrzna po­
lepszyła się, a le  n ie do tego stopnia, jakeś m y 
sobie tego życzyli. Sporadyczne w ypadki gw ał­
tów m uszą u stać . W szyscy obyw atele bez w zglę­
du  n a  to, do jakiej p arty  i na leżą  b ęd ą  mieli sw o­
bodę ruchu.

M inister kończy słowam j Niech uę rządzić 
przeciw  izbie, dopóki to  będzie d la  m nie mo­
żliwe, Izba m usi jednak zrozum ieć sw oją  spe- 
cya lną  sytuac-yę w  jakiej się zna jdu je , a  k tó rą  
{może doprow adzić do rozw iązania jej rownit 
dobrze w ciągU d n i, ak  i w okresie dw u la t. 
{Domagam się zupełnej w ładzy, albow iem  chcę 
w ziąć n a  sieb ie  p e łn ą  odpowiedzialrjość.

Kradzież worka z pieniądzmi.
BERLIN. 17 XI (PatJ. Podczas ładowania p ie­

niędzy przed gmachem banku Rzeszy skradziono 
worek zawierający 10,000 000 Marek. Sprawców  
nie w y k r y t o ______________________
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WILHELM II. i JENIEC.
R O Z M O W A  NUCN-A.

(Ciag dalszy)

Szacując go jow ialnie jako bardzo miłego 
•człowieka. Poczem. rzucił wzrokiem na mapę 
®ztąbu generalnego i skupił uwagę. BU a od 
ńiej świeżość, i rozległość, jakby od dnia. wio- 
'Wnnegey waliuijOego do dalekiej wyi ■ teczki. dej 
ł^ n a tw a n e *  linie, oznaczenia terenu, koloro- 
"to p łaszczyzny i ledwie widoczne, nazw y zmi-'- 
biły mn sio  w la sy  i góry, w Szerokie rzeki z 
|ysiącam.i m ostów , w m iasta  i wioski, pełne 
krzątających się śpieszących się gdzieś, nigdy 

fspoczywająoych, nreffliwych m as ludzkich. 
Gdzieś za drzw iam i zm ieniały się s traża, 

stłum ione słow a kom endy, ostrożne, ale m ia­
rowe i dobitne stąpanie podbitych gwoździami 
butów, poczem, Milknięcie kolbami karabinów  
*  d rew nianą podłogę —* i znów cisz*. „G rand 

spał. Huk a rm a t ucicha?,, oddalając się 
Óla walczących nastaw a! snadż mom ent n ie­
przezwyciężonego znużenia, na,stępujący za- 
zwyczaj przed brzaskiem , kiedy bezwiednie d rę t­
wieją znużone ciała. i dusze. Niby wielkie -psy 
nrzez sen szczeknęły raz  po raz gdzieś p,uje- 
^■Jńcze działa . O garnięty redosnem. niepokojem  
W uhula pods^id ł dO okna i odsunął ńa hok 
"yaperye. Chciał otwiprzyć okno, lecz inocno za- 
Mśnięi.* Tamy nie ustępowały pod naporem  sła- 

rąk Janiec m u nom ogł n d m ą w szy ram ę

'dłonią. Przez o tw arte  oferto w targnęła świeżość, 
mocy letniej i. trochę, czadu ispałemzny.

— .Trzeba tu wpuśMć Gochę świeżego po 
wietrzą! rzek ł W ilhelm  z uśm iechem .

Tak. jest In bardzo duszno, — przyznał 
jeniec. <

Stali abljj przy okmc, Wiłhólm, przy p a ra ­
pecie, ieniec nii-co za nim,. /  luny nad  dachem  
domu padały  w górę jeszcze skry. Niebo było 
zupełnidj czarno, ale okrągłe kam ienie n a  b ru ­
ku ulicy roz jaśn iły  się slalm  — rufc m ia ła  s ię  
ku końcowi. 1 na  dole toż w szystko było  spo­
kojne, ciche jak pizedtem , tyłfeo gdzieś w od­
dali, niby m enstajary  szum  wodospadu nie- 
znającego snu , ha łasow ały  trony P rzy dokład 
niejszein w słuchaniu się; m ożna było odróżnić, 
w hałasie ciężki, stłum iony turkot arm at, wozów 
i kuchen po luw jtli, uderzanie częste kopyt koń 
(ód-ch i rytm iczny, ledwo uchw ytny, leoz potężny 
w skutek hezustniThcgó swego trw an ia — krok 
piechot.}' Prze migiem gwizdaniem  torow ały so­
bie drogi; autom obile, od zicś bardzo wysoko w 
gprzo w arczały sam oloty, niby s tru n y  silnio 
•napięte. Powietoze przesycone by to bezsenno- 
śfcią i jakim ś bolesnern, pragnieniem

,,Nn Pa.ryż!“ pom yślał cesarz Serce za ­
bito mu silniej i leggilarniej, jak pod uderzo- 
tiiaiiH pałeczek dobosza. .Małą gwiazda n a  m a­
pie, bez ulic, bez ludzi, okazała  mu **si« n a  m o­
m en t sto lica św iata. Tam w łaśn ie przew ala ła  
s ię  ta law ina ludzka, poryw ając wraz z sobn i 
•jego duszę, cbciwri duszę barbarzyńcy, łakną- 
'ctegfrj podboju i łupu. lTśmie*h znikł z jego po­
b lad łe j tw arzy, w ąsy jimsi ożyły się dj-apieżnie. — 
„Na P a ry ż ! '1 — szep ta ł coraz głośniej to m a­
giczne słowo, w strząsany do głębi bolesnym , 
drapieżnym  pożądaniom . Odwrócił się, aoy g ło ­
śno  w ydać jak iś .rozkaz swem u ad ju tan taw i,

którego m ia ł Zawsze z a  swMni pleckm i. A le te raz  
nie był to jego and ju tan t, ce sa rz  om ylił się. 
tBył to jak iś tam- sobie belgfjski żołm erz, jem ec. 

i Do d y ab ła  z niir.! Twarz -Wilhelma w ykrzyw ił 
grym as niezadow olenia, a niew ypow iedziane 
słow a runęły inu n a  serce, jak  gflaz

— P an  chciał coś pow iedzieć? — odezwał
i jeniec.
' — Nic. Z am b iij p a n  mcnol — s rozdrażn ię-
niem rozkazał cesarz, odchodząc.

Jen isc uczynił, co  m u kazano i  sp y ta ł d a le j;
— Czy każe pan  zapuścić również' i d ra  

perye? ' <
— Tak! — rów nież Kzcrsrko o d p arł .Wil­

helm , a po pew nem  wahaniu d o d a ł n iechętnie: 
— Proszę.. ,

Ciężkie dm purye zosta ły  spuszczone. W -po­
koju > zrobiło  ,się posępnie i duszno, a  św iatło  
świec, poruszonć dopływ em  świeżego powietrza" 
sw ern m eustannem  migotanienK i p ląsan iem  sp ra - 
w iało przykre wrażenie

Gdyby nie ten R osyanir , by łby  sobie cesarz 
znowu otw orzył okno, by łby  rozkoszow ał się  
d ługo z lubością  energicznym, hałasom  u z b ro ­
jonych m as, by łhy  pozostał zupełnie sam , zgp ( 
siłby św iece i‘ sh ic łia łby  długf:> tego w szystkiego, 
pojąc duszę  obrazam i zwycięstw* i potęgi Ale 
ten p an i Nie m ożna gó przecież tak  po nrostu. 
odpraw ić, Owe dziesięć (minut, w  .ciągu k tórych 
,ten obcy człow iek trzym a ' w  iswych rękach  jegjo 
lżycie i losy  Europy, da ły  m u pew ne d z iw n e j 
zupełnie szczególni przywileje.

— Czemu pan n ie  siądzie? Niechże pa*  
siadał

Jeniec usiadł, założyw szy nogę im  nogę.
Wilhelm zerknął n a  jego podarte  trzewiki 

i wp*vtał
(C. d , a )
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J i o w i n y
Lwów 18 listopada. 

REPERTUAR TEATRU M EJSiL WE LWOWIE
Sobota popoi. „Barbara Radziwiłłówna", tragedya.
Sobota wieczorem „Carmen*, opera
Niedziela popołudniu,, K:\tjga Hioba*, komedya
Niedziela wieczorem .Gobelin*, krotochwila-

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Sobota „Sublokatorka", krotochwila.
Niedziela „Sublokatorka", krotochwila-

—   .

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słorm aiu*
Sobota „Bajadera", operetka.
Niedziela „Bajaaera*. operetka.
Początek przedstawień o godzinie 700 wieczór.
Po Kaidem przedstawieniu wieczornem czekają 

rozy iramwajowe de użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

TEATR ŻYD. tiyr. S. M. GJMPEU, Jogielior.ske 1L
V/ sobotę o g, 3‘30 pop. „Sulamith", operetka
W sobotę o g- 30 w. „Dziecko ulicy, operetka,
W niedzielę „Dziecko ulicy“, opere^a w 4 aktach.

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA.
Niedziela 19 listopad? : I, Koncert symfoniczny Pol. 

Towarzystwa Muzycznego z udziałem pianisty A lfred*  
Hoehna.

Poniedziałek 20 listopada Alfrea Hoehn, recitat 
fortepianowy. 1550

— ,, ,

JADWIGA LACHOWSKA W  „CARMEN". 
Tylko dwa razy wjystąpi u  nas najświetauejera w  
Polsce przedstawicielka. Carmeny J . Lachowska, 
a  mianowicie w1 sobotę i tv poniedziałek L a­
chowska tyartye tę śpiewała na wielkich scenach 
europpjsKidt i wszędzie zhierata zasłużone lam y. 
Przepyszna gra, świetny głos i idealne warunki 
zewnętrzne składają się o a c a k '6  nieporównaną. 
Przedstawienie będzie więc ipiarwśaorzędln-e. Tańce 
wykonają prócz naszego balem znakomici Nina 
Kusanowa i A. Fortunato

„SUBLOKATORKA" SIEDLECKIEGO spotka 
ła sio w Teatrze Małym z diaw.no niewidki a nem 
o&romnem powódź emeni, dizjękj pogodrKhftr "hu­
morowi. -jatki roztacza w  swej sztuce znakomity 
autor. Sukces swój zawdzięcza również „S u t lo­
katorka" świet.-iej grze Orzechówskiego, Czar­
nowskiego, Ukormc-ikiego, Rowińskiej. M ichnówj 
s jte j i innych. Sztuka grana będzie do końca hie- 
ząpego miesiąca.

„GOBELIN" ZALEWSKIEGO powtórzony bę- 
dfeie w niedzieię wieczorem w; Teatrze Wielkim .i

c:zv MOŻLIWE SĄ EKSPERYMENTY Dra 
MABLZE? Senźjącyjmy iiim  kjnowy, który o s ta t­
nimi czasy także i u nas obudził tak wielkie za­
jęcie zna.dfzie częściowe wy tłumaczenie i ob ja­
śnienie na nied!zieLnvm wieczorze dra Radwana 
i tira To-Rh-smy w Kasynie i ‘KoIe UL.art. (po­
czątek o godz. 8 wieczorem). Mianowicie dr. 
To-Rh urna podjął się wykazać na tym wieczorze 
w drodze doświadczeń, że zbrodnicze c^yny dra 
Mabuze me są jedynie pomysłem wybujałej fan- 
tazyi autora, ale m ogą istotnie być dokonane przez 
człowieka, obdarzonego przez na mrę olbrzym ’ą 
siłą suggesyti, wydiasKonatoną przez odpowiednie 
ćwiczenia Woibec tego, że wieczór odbędzr. się 
w kolę zarokniętem, wstęp bowiem jest jedynie 
rn zaproszeniami, uędzie mógł dr To-Kliama czy­
nić doświadczenia także z osobami z pośród pu- 

'4diczoc.iC,: Zaproszenia w'/ględ!nie imienne1 bilety 
wsiępu można otrzym ać w Sekretaryacie Kasyna 
i Koła Jit.-arŁ

KURSY WALET- Na gicłdbcb w Polsce w 
dalszym ciągu kurs o twych walut męeo się obni­
żył, natomiast frank francuski , belgijski wzrósł 
niecu na wartości. Na grerdkie oft.yainei. we Lwo- 
” ie notowano wczoraj. 1 doi ara 14.300—14.500, 
doi. Kanad*. 14.300 marki niem. 1*50—2, leje rum, 
85 00, liry włoskie 657, dfynary 220 fkjj. holend1. 
taOO, Ir. fr*n,u i030. £r beig. '425,, A- szwairń 
275u kor. czeskie 460, kor austa 0*21, ft- setęrŁ 
58.761* pkfe.
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CENY" ZBOŻA. Na giełdzie zbozowej we 
Lwowie zadano wczoraj za 100 kg* pszenicy,
49.000, m iejsce załadowania w Zborowie i Bro 
oacb, żyto 29.000, miejsce załadowania Rudno- 
Pacząjówka - Wołyń 33.400 locu Lwów, jęcz 
niień 34.000, Hrubieszów, fasola biała 46.500, 
Lwów, a  43.000 na prowm cyi. innych rodzajów 
zbóz nie oferowano

W SPRAWIE SPRZEDA/Y SOLI Poruszona 
przez nas sprawa sprzedaży soli we Lwowie wy 
wolała w mieście bardzo siine ecno Ustawicznie, 
zgłaszają się db naszej redakcyi skarżący się na 
pośredników w tej sprzedaży: HaJperna 7 Fnie- 
lownę Mianowicie wkfce ta spółka opętała Bra­
ci ALoertynów urzeciwko którym rozgoryczeni 
interesenci także podnoszą zarzuty. Podnoszenie 
zarzutów przeciw zakonnikom uważamy za nie­
uzasadnione niedopuszczalne jednak jesł wprc 
wacłzame pośredników, bo to jedynie ooaraża 
sól. Fakty ̂ że w hurtowni Albertynów nie możne 
nabyć soli ja, le za specyalną opłatą dbstaje się 
ją  u spółki Halperna, nie m ogą mieć miejsca.

F?CHA WYBORCZE „CHJENY". Dma 2 li­
stopada brio doył się w Brzeżanach Konwentykl 
Chjeny. nazwany w  sprawozdaniu w „Słowie 
PoJskiem" „olbrzymim wiecem-', zwołany prżez 
kancydata do senatu prof. Makarewicza i kan­
dydat® do sejmu nauczyciela p. Krynickiego, 
ktorv bęaąc ludowcem, przysta ł do Chieny do­
piero wówiczas, kiedy delegaci rad  ludowych 
P. S. L w powiecie wybrali kandydatem p. 
Wiszniewęmu ^go, natomiast górnych asptoaeyi p. 
Krynickiego nie poparł ani jeden głos.

Na konwenty kł ten, zwołany na godz. 11, 
uaała się cala tut.) dyrekeya skarbu, -a nawet 
nuinuamki. me znające się n a  polityce i m e mie 
szające s ię  db polityki, na skutek presyi m oral­
nej radcy skarbu Czechowicza. W  dnju tym  w’ 
dyrekcyi przy jeduorazowem urzędowaniu od g. 
8—17, od godz. „11 nikogo nie było

Wobec tego na!eżałob.y zapytać p. m inistra 
S ter bu. czy wiadomym mu ,est ten fakt i co za ­
m ierza uczynić, aby urzędnicy skarbowi w go 
d'7'nach urzęaowych nie uorawiali polityki.

WOJOWNICZA KAM1EN1CZNICZKA Przecf 
dwoma 'laty kupiła 1-piętrow ą kamienicę przy 
ul. Korasokiago 26 dórookiewiczka wojenna n ie­
jaka M arya Krutowiedka, żona sierżanta sztabo­
wego, a od  dwóch miesięcy zamieszkała w  tej 
realności. Od tego czasu ten spokojny dtomek 
przemienił się w piekło. Najpotworniejsze wyzy­
wania, których by  się wstydziła wypowiedzieć 
najpodlej sza ulmznica, pod adresem lokatorów są 
na porządku dziennym. Pani ta jest tak bezwstyd­
na i zuchwała, że pow iada: „Jak  nie opuścicie 
megó 'tbmu, to  was wszystkich ntj katafaik po- 
wyjsiROWiadhain i nic mi nie zrobicie, bo ja  mam 
plecy w sądzie. Ustawy dla w as żadnej nie ma, 
ustawa — to  ja ‘‘. Wobec takich szykan, •wyzywania 

odgrażaniu się apelujemy do władz policyjnych, 
by się tą  panią zajęły i umieściły ją  gdzieś w 
bezpieczneir miejscu, choćby na Kulparkowje, — 
w przeciwnym razie nie ręczymy, czy z powoau 
braku cierpliwości który z "lokatorów1 nie straci 
panowania n ad  sobą i nie wyprowadzi tam. tej 
szalonej baby, gdzie ona chce wyprowadzić 
wszystkich lokatorów. — Lokatorzy,

GOSC Z LUBLINA W KOZIE Na u). Legio­
nów pewien 25-lemi m ężczyzna usiłował sprze­
dać Silberstpinowi czek amerykański na 10 dola ■ 
rów, wystaw iony no nazwisko K ran/a, płatny w 
P K K. P  w Lublinie Sitoerdein zażądał w yk - 
gU.ymowauifi się oferenta G m ć ów „słysząc to, po­
czął uciekać Ścigany aż dó ul. Szajnochy, usiło­
wał podrzeć i wyrzucić ów czek, jednakowoż Sil* 
herstein ujął go za rękę i oddał go u oipiekę po­
sterunkowego Na połicyi stw lerużono, że był to 
Ącfem Rogowski, funkcyoaaryttsz pocztowy z Lu­
blina, fetory twjerdził, iż zdeponowany czek zna­
lazł w łem mieście- Osadzono go w areszcie. 
Daisze śledztwo w ,toku. i

POPADŁ W TARAPATY PRZEZ GARNKi. 
E- Reich, właściciel sklepu przy-uł ShMiwzuej M, 
aoniósł policy, że ze składć jego systematycznie 
kradziono garnki żelazne Szkoda ogólna wynosi 
około 1 rudiona mk Przez trzy nocy z  rzędu u- 
rządżano zasaażkę w  złodzieja DrzedostatiOiej 
nocy ąjęto  w konou Jasna brzuzwwiego kiery  
onyłk.em wynosd 6 garnków w artości 120.U00mk. 
Braszictoegc zwnkmęto w  w r s tm
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SPRZENIEWIERZENIA. Zofia Husarówna z 
W arszawy daia swój płaszcz wartości 100.000 mk. 
do przechowania na kilka dni Joannie NowO-siel 
skiej, zamieszkałej przy ul. Brajerowskiej 15. Gd'y 
Husarówna chciała depozyt swój odebrać, No- 
wos.eiska ipowiedziała jej, że płaszcz ten "ostał 
skradziony wraz z jej rzeczami, wystaw tonem, na 
•ganku. Pomimo lego tłumaczenia Nowosielską 
zamknięto w areszcie 'policyjnym. — S Schme- 
terling^ właścicielka sklepu przy ul. Boimów1, po­
leciła Janowi Mielniczukowi pfrz*swie.e drzewo 
i węgml wartości 12.000 mk do realności pi zy 
ul. Sobieskiego 22. Miein.czuk jednak opał ten 
sprzedał rssiaaratorow i J. Mossowi w bazarze 
przy pj Halickim, za 8000 mk , a pieniądze sobie 
przywłaszczył Mielniczuka aresztowano.

„OPORZĄDZONY" CO SIĘ ZOWIE. W czoraj
0 godz. 4 nad ranem  zgłosił się w pogotowiu 
ratunkowem Ignacy Kiciaiśki, m ajster ślusarski, 
z powybijanymi zebam 1', ranami na  tw arzy i ręce
1 innemi kontuzyami. W czasie. opifr.\rwama opo­
wiedział on, że w1 reąlaoścf przy ul.. Rycerskiej 
ł. 21 niejakj Łopuszański wraz ze sw ą połowicą 
tak go oporządzili. P rzy jakiej okazy1' to  się stało,
0 tern me powiedział.

CZYJI% RZECZY? Posterunkowy Boisz zna­
lazł na ulicy wtorek z rzeczami, który zdeponował 
w poiicyi. Pomiędzy przedmiotami, znajdujący, 
mi się w worku, znaleziono: 1 'kiostyiim, 2 obrusy,
2 sukienki, 9 par rękawiczek, 2 koszule, 4 puszki 
konserw, 2 paczki, ceresu i inne. Rzeczy te praw- 
dbpodobnie pochodzą z 'kradzieży i są do ode­
brania w urzędzie śledczym połicyi przy ul. J a ­
chowicza.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Szarlota 
Kuber została pottrącona przez wóz. przyczem 
odniosła rany na twarzy. — Na placu Marynckim 
sam ochód Nr. 903 w szalonym pędzie potrącd 
-Agmeszkę Rybak, żone kolejarza, z Podwołcezysk 
koniuzyonując ją  p rzy tem .’— W. Nestorski, db- 
ręczatą.c list z poczty w mieszkaniu dra Makare 
w i cza, rosiał pokąsany p rzez 'p sa  — Karola Ko- 
rojkę w ul B. Głowackiego zranił w rękę nie­
znany ulicznik. — Udzielono im pomocy

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. W , śktopie M 
Adierste.na przy ul. Krakowskiej 5 za.iety był 
16-Jetm 'Ludwik Kessler. Przed k ik u  tygodaiamif 
posłano go db krawca L. Giittłera przy ul. Oi 
irianskiej 22 wraz z m ateryą na płaszcze. W ów­
czas w drodze zginęło sukno w aności 100,000rak. 
W-czorąj przed! zam kiiędem  sklepu wyniósł on 
ze sklepu na kuryłarz, 12 m. sukna w anośc ' 200 
tys. mk Kupiec u jął go na kradzieży i oddał 
w re e t 'poiicyi >vraz z 13-łetnim Leonem Mai 
dauem, który .mu 'pomagał wynosić - skradzione 

£ukno. Obu osadiziono w areszcie. — Henryka 
‘Parnasow a, oglądając wystaw,y, zatrzymała się 
p rzed  sklepem Ligęzy na pł. Halickim Z tej o- 
kazyi skorzystał u  Aetei Jakób Brodinger, 'który 
skradł jej z 'torebki 50-000 mk i począł uciekać. 
Ujęto go jednak i odprowadzono na policyę

ZNACZNE KRADZHrżF,. w  ostatnim  czasie 
-złodzieje poczęli na wielką skalę „ofenzywę" na 
kieszenie i mieszkania mieszkańców m iasta. — 
Z mieszkania Izaaka Korkesa przy ul. Serbskiej 
1. 15 skradziono z przedpokoju futerko, w arto ­
ści 2(H 000 mk,

Z ganwu realności p r2y ul. Wronowskich 6 a 
skradziono futro wartości 200.000 mk n* szkodę 
S Rappaporta.

Na przystanku tram wajowym  na pl. Mary? - 
ękim skradziono z .orebki Mary: Nowomej z Bo­
rysław ia 270.000 mk.

W wozie tram wajowym  K-D skradiziono A. 
Tiefenbiunnerowl z Wieliczki 'oortfe' z 6S.00(‘mk.
1 44 m'k. niem

—»*■—

D e w iz a f  \Kie lki obrót —  m a ły  z y s k i  

f e j ą j l e p s z e  i i i i i l f t l l f f f £ T
i f ć t j t a u s ^  I I  I )  U  ■ ■  8  H
T  Y  Ł K O  Z o  M k i t t i e H I t t K f i  m

 «!■•«----------   t
VADEMECUM STATYSTYCZNE (W eź m nie 

z  sobą) opraeuw ał poseł U iam and.
Do nabycia we w szystkich księgarniach.
S k ład  główny w księgarni Ludowej przy 

ul. Szajnochy i  2.
f
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takdisiww szaleje te a m ie  w aiieście i państwie.
Niebywała drożyzna szaleje szczególnie wn 

dużych -mjastech, a przedewszystkiem we L w o-! 
wie. Paskarsłwo cynicznie zapanow ało ogólnie, J 
pewne poparcia «wt tych kołach, k tóre z urzędu 
winny tępić lichwę tow arow ą. Nędza wkroczyła 
w domy pracowników fizycznych 1 umysłowych. 
W .zponaęh poskarży jęczy . na równi robotnik,, 
jak i pracownik umysłowy.

To też dlziwić się należy, iż ci ostatni bez­
krytycznie dali się wzięć na lep1 demagogicznej 
ag itac ji chjetuarzy i przeważnie głosowali na 
ósemkę, którą ca łą  forsą czynnie i m aięryalnie 
forsowali paskarze. Dzjś tak wielcy obszarnicy 
j ano też spekulanci i paskarze z tysiącznym p ro ­
centem odfefrjpją sobie na konsumentach koszta, 
poniesione h a  „zwycięstwo" chjeny.

,.Ma:drv Polak po szkodzie", zdaje się, że 
i s tar urzędniczy zoryentuje się, iż  rola sług 

- pa skarży i spekulantów nie bardzo będzie lukru •' 
tywna i zaszczytna dla nich. Teraz może zrozu­
mieją, że jednakowo pracownik fizyczny jak i 
umysłowy jest bezwzględnie wyzyskiwany przez 
sfery, m ające kapitał w swym ręku. to jest przez 
spekulantów, kapitalistów i pa skarży.

Lwów1, w którym  ,,ch,ena" szaloną rozw i­
nęła agiiacyę, gdzie naiwna młodzież gardłow a­
ła za ósemką, gdzie zapaskudzone miasto ósem ­
kami, sm anw a.iem i na szy ldach  i ścianach do­
mów’ tu, gdzie ciągnięto wynędzniałe z głodu 
k o b ie ty , aby gosowalły za paskarską listą, tu 
też bezkarnie rozpiera się pasnarz, rabuja- i sku­
bie te naiwne „owieczni", które głosowały za 
paskardką ósemką.

Na prowineyi, w  dalszej odległości od Lw o­
wa, ceny ai tykułów spożywczych są o połowę, 
lub więcej niższe, jak w e Lwowie. Wskutek b ra ­
tni paszy chłopi wysprzedhją bydło, które do 
tychezas przytrzymywali w większej iloseą niż 
przed wojną.

W Kołomyi obecnie 1 kg. mięsa wołowego 
fcoąz uje

300 (trzysta 1 tna ek,
gdy tymczasem we Lwowie rzeźniczy żąda ją -80C 
mk. i wyżej za 1 kg.. Na przedm ieściu Kołomyi, 
w Werzturżu mięso sprzedaią i po niżozej’ cenie, 
gdyż do 200 mk. za 1 kg. W .mieście tern 1 kg. 
polędwicy wieprzowej kosztuje najwyżej 1.200mk., 
1 kg. kiełbasy, znanej ze swej dobrom, kosztuje 
1800 m k., 1 j aje około 100 mm., 1 litr m leka 350 
mk. W e Lwowie zaś paskarze żądają i pobie­
ra ją  około 700 mk. za 1 litr mieka. W restauracj a 
w 'kołom yi ob iad  z trzech dań (z leguminą) kosz­
tuję 350 m l i t d!

Gdy porównamy te autentyczne ceny z ce 
nam. lwowskjemi, to ujrzyjay, iż we Lwowie nie 
■panuje drożyznę, lecz istnieje

POTWORNY RABUNEK
konsumentów przez zorgam zowaną bandę pas- 
karzy.

Zdaje się, iż lokalne władze we Lwowie 
skapitulowały przed paskarzanr. Od dłuższego 
czasu poiicya nie ściga pasKarsiwa na placach 
miejskich. M agistrat zupełnie nie reaguje na orgie 
paskarskie. Nie ogłasza się cen bydła na targach 
w mieście, ilości dostarczanego tow aru do rzezni 
miejskie, ani też nie wpływa się na obniżenie 
cen artykułów spożywczych.

W ładze wojewódzkie jakby nie istniały. Przez 
cały czas urzędowania obecnego wojewody nic 
było *. jego strony zainteresowania się losem mie­
szkańców miasta i szalejącą drożyzną. Nie było 
dotychczas żadnej akcyi, uskutecznionej w sze r­
szym zakresie, aby zapobiec drozyźnie we Lwb- 
wie. Nic też dziwnego, że paskarze grasują bez 
karnie i doprowadzają do rozpaczy ogół mie­
szkańców nuasta.

Stan ten nadal istnieć nie może. Akcya tę ­
pienia drożyzny musi się rozpocząć ze zdwojoną 
energią. Wladfee nie śmią być malowane, 'ecz 
muszą spełnić sw ą powinność i ukrócić rabunek 
ludności przez bandytów -paskarzy.

P R O C E S  F E D r t K * .
21. DZIEŃ

Przez pierwsze dwie godziny wczorajszej 
rozprawy przem awiał adW. d r Hankiewicz.

Następnie zabrał gios dr. Głuszkiewicz w 
ńprawie tej czę.ici aktu oskarżenia, która oska 
rżonym zarzuca zbrodnię zdrady głównej. — 
W dłuższean przemówieniu wykazywał, jak prze- 
satrzałe i n.er.godns z dzisiejszym duchem pra 
wa są  przepisy ustawy karnej, tratujące o tej 
zbrodni.

ROZPRAWY.
Po przerw ie zabrał jeszcze raz  głos proku­

rator, odpowiadając na niektóre zarzuty obrony, 
poczem replikowali d t . Starosoiski 1 dr. Głusz- 
kiewicz.

Rozprawę odroczono do dzisiaj.
Ponieważ dyskusya stro r już wyczerpana, 

dziś nastąoią ooraay ławy przysięgłych, poczerń 
zapaonie w yim .

Zagadkowy murtf ksbisty. .
Na polu koło wsi Gaje W yżne, pow. stryj- 

/ kkiogjo, dn ia  12. l>.. -m. znaleziono zwłoki ko­
biety liczącej około  30 lat. Stw ierdzono, że 
•została, ona zam ordow ana i praw dopodobnie 
obrabow ana przez nieznanych sprawców.

W. ca łe j okolicy n ik t nie mogił podać n a ­
zwiska zam ordow anej, to też tajem nica tej 
zbrodni nie zo sta ła  n a  razie rozw iązana.

Kobieta ta, b y ła  po w iejsku ubrana, p raw ­
dopodobnie służąca. N a palcu m iała  pierścio- 
hek alum iniow y, w łosy m ia ła  emmnu blond i !b^- 
fo. dobrzo odżyw ioną. ,

Dwie samobójczynie.
W czoraj zrana zaw ezw ano Pogotowie ra tu n ­

kowe do realności p rzy  ul. Zielonej ł. 4. L ekarz 
Pogotowia d r. Celewicz w raz z sanitaryuszem , 
ipw ybyi na m iejsce i stw ierdził, i* służąca  u 
N M idsliergp, 20- tetu ia H orbatiuk u leg ła za  
k a d z e n iu  głazem świetlnym . Przew ód do ku- 
'ńenki gazowej zastano  otw arty , Guz przez ca łą  

n °c napełn ia ł abikacyę kuchenną i spowodo­
wał

fcmlene dziewczyny.

Gdy m imo usiłow ań n ie zdołano obudzić 
w  niej iskierki życia, zaw iadom iono polieyę, 
która po leciła przew ieść zw łoki do Zakładu 
m edyccny sadow ej' W ym ieniona praw dopodo­
bnie popełn iła  zam ach sam obójczy, nieszczę­
śliwy wypadek nie jest jednak  wykluczony.

 »---

Nieco później wezwano Pogotowie ra tunko­
we do m ieszkania „kaw alerskiego" około 25- 
letuiej panienki przy ul. Batorego pod ł, 34. 
5Bu zastano  p rzysto jną  desperatkę  z rozciętą, 
■ skórę 11 'obu rąjfc. poniżej d łoni, k tó rą tak  n ie ­
szczęśliw ie, ale też' bojażliw ie operow ała b rzy­
twą. W yglądało to zrazu  dość tragicznie, wiele 
krwawych, plam  n a  pościeli, przerażenie w 0- 
•czach desperaiki, przyczmn zd rad za ła  ona w iel­
kie" zakłopotanie. Stwierdzono- jednak, iż żvły 
ani też ścięgna m e były przecięte — a  rany 
były  powierzchowne. Było tylko m eeo pisku 
przy jodynow aniu rozciętej rany- — skończyło 
się to  na ojcowskich upom nieniach lekarza i 
obecneglb, zapewne przygodnego opiekuna.

Powodu w strę tu  do życia, desperacka ta , za 
żadną  cenę nie chcia ła  podać.

Kłusownicy banitam i,
, P io tr Jadacli, strażn ik  leśny, w dobrach  Je- 
jrzegic Tyszkiew icza, d n ia  14. b. tu,, wraz z dw o­
m a parobkam i jechał konno przez pola koło 
Kolbuszowej Górnej. Pod lasem  k aw afta ta  ta, 
natknęła  na  dwóch kłusowników, których J a ­
dach począł ścigać. W  chwili, gdy zbliżył się 
n a  k ilsan aśc ie  kroków, jeden z kłusow ników  
począł strzelać do niego S trażnik  odpow iedział 
ąia to  strzałam i rewolwerowymi. Podczas lej w y­
miany 'strzałów  kuła tra fiła  konia Jadacha* 
przyczem  zran iła  g?; również w nogę. Koń po ­
strzelony  upad ł w raz z jeźd źcem .z  czego sk o ­
rzystali bandyci i zbiegli do msu.

n

Ra werw er i bagnet przy piersi
UW Zaw adow ie, .pow. stryjskiegk, onegdaj 

w nocy cztery  indyw idua ubrane w mundury 
wojskowe, aapUKaly do drzwi domu Dawida Erd- 
m ana. Gdy wym ieniony o tw orzył drzwi, nie 
dom yślając się niąjsegjo złego, dwóch, z nich, 
uzbrojonych w karabin i rew olwer w kroczyło 
do środka, zaś dw óch 'p ozosta ło  na  dworze 
Nim spostrzegli się Erdm an, jeden z mc-h przy- 
j-łożył mu do piersi bagnet, zaś drugi lufę r e ­
wio! w eru i nakazali mm zachowywać się spokoj­
nie. Pomimo tej groźnej sytuacyi napadnięty  
nie chciał w ydać pieniędzy. Jeden bandy ta  
p rze trząsnąw sly  m ieszkanie znalazł w łóżku 
portfel z 200.000 mk. Pieniądze te bandyci za ­
brali i zbiegli.

\______

Ącmunikafy.

tnserujcfe w .Dzienmicu runowym'.

X  z  UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, wytładfy ponularne rozpoczną sic 
1. grudnia br. i odbywać się będą w saE wykla 
do we, „żółtej" przy ul Bourlarda 5. P rogram  
wykładów zostanie podany afiszami i dzienni- 
kanr

Na kursE systematyczne z ma tematyk, (ra­
chunkowość) i nauk przyrody i czych, które 'r o z ­
poczną się 2. gruainia b r , można się zapisywać 
db 25.1istopada wuąicznie, codziennie, z  wyjął 
kiem niedziel, od  godsz. 6—7 wlecz, w Sekreta 
ryacie Uniwersytetu Ludowego przy ul. Bour 
laidń. 1. 5.

X  Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO Z. P. 
N. S. P. Z- dniem 18 tan. rozoo-czyna Ognisko 
lwowskie sezon sobotnich onczytów 1 zebrań to ­
warzyskich. W sobotę 18 Ińn. wygłosi p. Marya 
Smulikowska w  lokalu Ognislia (gmach Skarbka
I. p.) odczyt na tem at „O  szscoie radbsne1". — 
Początek o godiz. 7 wieczorem.

,  X  Z KOMITETU KURSÓW DLA DORO­
SŁYCH. Mimo znacznej przeszkody, laką było 
zajęcie się społeczeństwa wyborami do sejmu 
zOolał Komi‘et do tej pory zorganizować 19 kur- 
ęow wojskowych i 19 tfursów dla ludności cy­
wil nej^ Obecnie, gdy miasto po wyborach wraca 
db normalnego życia, zwraca się Komitet po raz 
ostatni z gorącym  apelem do wszystkich ludzi 
rozumnych i dobrej woli, iwsiyt-neyi i to w a 
rzyslw, aby nakłaniali nie umiejących czytać i 
pisać do wpisywania się na początkowe Kursy 
dla dorosłych, słabo ożywającymi i piszących na 
uzupełniające kursy dla dorosłych. Komitet przy 
pominę że nauka odbywa się bezpłatnie w! go ­
dzinach wieczornych w publicznych szkołactt urzy 
razy w tygodniu. Chcąc ułatw ić ludność, korzy­
stanie z nauki. Komitet ma zam iar zorganizować 
jeszcze kursy: w szkole żeńskiej ZimorowiczE 
tli a ludności górnego Łyczakowa, w  szkole ko­
lejowej dła górnej Gródeckiej, w szkole męs. im. 
św. Zofii dla oKolicy parku Kilińst ego i w  
szkole św. nr. ny. Z tego pcw odo przedłużc I to  
mitet zapisy dn końca istoosda b r. Zapisy o d ­
byw ają sie codziennie (Z wyjątkiem m eoziel i 
swiąił w- biurze Komitetu kursów dla doiosłycn, 
pł iw . Ducna S, II- p- (nad kaw iarnią W iedeń­
ską) o d  12—2 i 5 -6 .
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Obrońcy iitteligencyi.
Straszny los wdów i emerytów finansowej instytucyi obszarników

m i s

Głowna kw atera w ynorczu ósem ki m ieściła  
stę w spanfałyitrt gm achu Tow. K redytow ego ziem 
smego, tej w ybitnie ziem iańskiej i o b szam k ze j 
nstytucyi. S tąd  wychodziły n a  kraj oszukańcze 

jdezw y, ze Los inteiigoncyi zależy od zw ycięstw a 
tego „-dkrafeśi ,1 jańsk iego 'i bloku, tau t bojówki 
akadem ickie o trzym yw ały  rozkazy.

Jakże inaczej w yglada naga rzocżywistośij 
od k łam stw a wyborczego.

Wi sk iad  dyrekc.yi, tego tow arzystw a wcho 
Jasi: Żaba jako prezes, P rzybysław ski jako w ice­
prezes, G łażew ski i baron  Konopka, szam belan 
pap iesk i, jako dyrektorow ie. Prezes zajm uje w 
gm achu Towrarzvstw a kredytowego p rzy  ul. Ko­
pern ika w spania łe ap^rtąm enta & w iceprezes 
P rzybysław ski, s tary  kaw aler, za ja j w tymże 
gm achu d la  w łasnej osoby dziesięć safonów, a 
z przynaiożnościarm  i5 ubikacyi o milionowej 
w artości czynszow ej. Oprócz tego w ydają ci pa- 
łiow ie miliony z funduszów  Tow arzystw a na zby­
teczne adaptacye tych m ieszkań Towarzystwo 
kred-v to we posiana kilku m iliardowy m ajątek we 
twspaniałym, cprachu przy ul. K opernika I. 4, 
w realności ach przy ul. Legionów p o d  !- l .# i  3', 
tudzież w funduszu rezerwowymi.

Możni ci panow ie u w ażają  urzędników  za  
żyw y inw entarz, którem u od czasu do czasu rzu- 
_.ą jak iś ochłap, aby dalej ciiujfiął, to  też wy- 
tu ichają  tam  często straik i. Go zdolniejszy i 
m łodszy ucieka, n ik t do służby rjie wstępuje, a 
Juki ła ta  dyrekcya nieukwalifikow anem i, ale z:i 
to licho płatnerrn pannam i.

Fm erytów  zaś i wnowy trak tu je  ako zby­
teczny balast, i w yp łaca  im  w obecnych czasach

EMERYTURY W* PRZEDWOJENNEJ WYSO 
KOŚCI r

t.* j. p o  k ilkaset 
h o ło ta  cory chlej

m arek miesięcznie, aby ta
z głodu pow yzdychała. A 

przecież są  to ludzie wobec Tow arzystw a zasłu  
żeni, którzy przez dziesiątk i la t pracow ali dla 
dobra in sty tuc ją  i k tórym  chyba słusznie należy 
f ię  n a  s ta ro ść  jafcieś zampe tmfinie (

R ząd i w szystkie in s ty tu c je  u siłu ją  z a ­
pew nić ak o  lako sw oim  emerytom znośną 
egzyst«nc.yę i w  m iarę w zrostu drożyzny p rze­
cież z  jakąś przychodzą im  pom ocą — tylko za ­

służy fakt, iż  przyznanej em erytom  pryw atnym  
przez m inisterstw o pracy i opieki społecznej' 
19-krofcnej podwyżki pensyi, m inio próśb wno 
jarzonych rak do dyrekcy: jak  i do prezydyum , 
n ie. chciało  dobrowolnie w ypłacić j emeryc^ 
zm uszeni byli wnieść skargę do isąjdu. N atu ral­
nie sąd przyznał słuszność em erytom  i skazał 
dyrekcyę n a  ponoszenie kosztów Podw yżkę tę 
w ypłaca dyrekcya, w edług ustaw y, tylko em e­
rytom  spenśyonowanym  w ostatn ich  czasach," 
daw niejszych em erytów pozostaw iła dyrekcya na 
opatrzności bożej.

Narzeka $ię całkiem  jsłas^irie,' iż-iu. p. wdowa 
po urzędniku rządowym  średniej tangi pobiera 
tylko '23.000 M.p. m iesięcznie.

A cóż m a zrobić uwanasoie wdów po u- 
rzęduikaeli Tow arzystw a kredvtow ego wraz z 
s eretam i, które pobiera ją  razem  az... 17.223 
marek m iesięcznie!! Czyż to nie krzyw da w oła­
jąca *p pom stę do n ieba? Czyż ci ludzie, w któ­
rych rękach spoczywa los t.y h  kilkunastu wdów 
i sierót nic s ą  pospolitym i zbrodniarzam i?

A jak w ygląda em erytura wyższego u rzęd ­
nika Tow arzystw a kredytowego, n. p Bolesław a 
Kluczenki- któi i po 27 latach służby wynosi... 
900 Mp., lub ponsya wysokiegj') urzędnika ho 
U. rangi, W łudzim ietza Miśniakicwicza. w yno­
sząca  po 35 Jatach służby aż... 8.400 Mp., albo 
p e n s ja  nulowy po sekretarzu , który służy ł 22 
lat, niejakiej Budzynowskiej, w ynosząca (wstyd 
pisać).... 150 M|Vj miesięcznie!!!

Prośby tych nędzarzy o ratunek zbyw a d y ­
rekcya Tow arzystw a cynicznie tom, że ustawowo 
nic jest obowiązaną, do wyższych świadczeń

N aprowadzone tu fak ta mogą się w ydać nie 
prawdopodobnym i. Ale łatw o się o tern prr/-i 
konać. •

_ J 0  ostatn im  miesiącu takie w łaśnie om ety' 
h iry  wypłacono.

Czyż tik m  postępowanie w ładz Tow.irzy 
,stvva kredytow ej?». w której gronie zasiada i 
szam belan jiapieski, — nie jest zbrodnią wobec 
tych emerytów ? Chyba każdy przyzna, że nie 
I * !  '.złowi;.kiom wiceprezes P rzybysław ski. 
który jako rrder-en I personalny, od ma w. i za, 
słhżonym  emerytom kilku m arek n a  opłacenie 

.kąta  a sam  jeden ro zp ien  s ię  w  p iętnastu ubij

arystokracji Talar finansow ali wyborcza „8“ 
i tacy w Polsce zw yciężyli...

Poniew aż trudno się łudzjć, aby coś prze* 
jmrwi-ło jeszcze do  strup iesza łych  mo^gSow i 
do jakichkolwiek; uczuć Kierowników tej in sty  
tucyi zw racam y s ię  do urzędników  wszystkim i 
instytucyi finansow ych, aby  grom adzili składki 
n a  rzecz em erytów  T ow arzystw a kredytow ego 
ziemskiego, daw nych ich kolego w. ginących 
obecnie z głodu.

Pomóżcie wdowom  i [sierotom po^pracowntó 
kach  tej instytucyi, którzy je; sw e życie pośw ię 
ciii, w przekonaniu, że zapewnili p rzyszłość 
swym najbliższym  Otrzecie niejedna, łzę i 
spółm cie obowiązek koleżeńsk..

Należy też wytw orzyć taki nastrój, aby n ik t 
uczciwy kierownikom tej instytucyi nie podał" 
ręKi.

możne Tow arzystw o kredytow e rzuciło swych k icyach, wiedząc poPadto o U-ni, że /setki akado 
długoletnich pracow ników  na pastwę głodu i mików, przyszłość narodu, nisżłrzy swoje zdro 
ostatniej n ęczy ’

M iarą jak niesum iennie- postępuje dyrekcya
wie na. poddaszu i w  wilgotnych su te ren ach ! 
\ te setki akademików w alczyły o zwycięstwo 

Tow arzystw a kredytowego z  em erytam i niech .polityczne taki di w łaśnie m orał m am uty, kwiat1

Z niedomagań stacyi kolejowej 
w Jagieln cy,

Przed dwom a laty , objął stacyę kolejow ą 
•tagielnica, zaw iadow ca p. Woj narowi oz. P rzy ­
b y ł do .fagielnicy w jednej koszuhnm  -*■ pospo­
lity m ęczennik kolejowy. M iłosierni b ra ń a  w y­
znania mojżeszowegb, zw ęszywszy to, poczęli 
znosić ofiary. W yrpzam iah jesteśm y, wiemy, że 
run m iejscu i kam ień po rasta , że chleli m a nogi. 
i rogi '

Nadm ieniam y też, iż dość często się zdarza, 
•że robotnicy sprzedają lutety nodróżnym , gdy 
p. zaw iadow ca zazyje zaduzo i n ie w porę, k ro ­
pli długiego żywota. Żydki znoszą ofiary w po­
staci dwóch m etrów  drzewa, ale skrad li c iężar­
ki wugytwe i wagę popsuli, a  p. zaw iadow ca 
^Caże p łacić  robotnikom za  szkodę. 8 godzinny 
dzień pracy, uchw alony przez sejm- ustaw odaw ­
czy, p. zaw iadow ca negiaje. każąc robotnikom  
jstacyjny.ni spełn iać czynności koło swego go­
spodarstw a od św itu do nocy. Gdy poczuł sy ­
tość i p e łn ą  kieszeń, zam ąciło  mir się w g ło ­
wie i dokucza, s łużb ie w niem ożliw y sposób, 
nieprzećzuw ając, że jego godziny pobytu w  Ja  
gielnicy, riawno policzone

Nic nro m ielibyśm y jirzeciwko tem u, aby 
p. W. pom acał sobie, gdyby tylko nie działo- 
i i ę  to na szkodę, skarbu- p ań stw a ze szkodą kc- 
Ifj P. zawiadowca jednak, z a ję ty  iswojemi in te­
resam i, zaniedbuje pow ażnie obowdazki służy 
1 hi we, jak  to było n . p. 22... 7. 1922 rjj, k iedy p 
W Zupełnie nie jaw ił się do pociągli.

3  teairu 'Wielkiego.

G O B E L IN ', krotoćiiw ita w Ś 
Zalewskiego,

akt ich Wfatk

Nie do krotochwitnegui śmiechu m usiało In 
onegdaj artystom , skazanym  n i. Hu m m , kiedy- 
w chlaniaii w sieb ie  posępną próżnię, wieją: 
e ą z  rzędów foteli, krzeseł, lóż i mogtąoą /. nrozić 
najbardziej entuzyantyczny zaji.it. 'Melancholii 
nie robiło  się też człowiekowi z widowni na duś 
szy, uśw iadam iającem u sobie, że nawo* najm ar­
niejsza krutochw ila, n a  scenie lepsza je s t  od 
'tragicznej rzeczyw istości, która aktorom każe 
grać przv *4 zapełnionej sali — i to  w wieczór, 
noszący uroczyste miano premiery Refteksye 
na ten tem at s ą  tok dalekie od nastrojów  kro> 
tochwilnwch, że lepiej odłożyć jc do okazyi spra, 
wotódania. z jakiegoś rozpaczliwego ds a ma t.u, 
choć daubogf i „w esola“ sztuka Zalewskiego 
m a w sobie dużo beznadziejnego .sraidku, tkw ią­
cego w istocie w szystkich rzeczy j/ornnionycli.

Gobelin" jes t niejako drogim, alt popsu- 
(em: w ydaniem  ,,KJopotów p Ztel.opo]skięgtr>“ 
\  „Dziejów Salonu ' i c i t  sami wiec/.nie aktualny
i piekący tem at, kioiy*.tylko w komeityi i farsie, 
kiedy się człow iek na kilka gbdziu odżegnuje 
od powagi rzeczyw istości, może budzić w eso­
łość dzielą p o z o rn e j karykaturalności i istot­
nemu kont,\mtowi ■/. w szysikiem , co dotychczas, 
jsfcmowi nasze pojęcia o pięknie i stylu ży i i ,  
a le  który poza sceną jest *$luHzną złowrngją 
praw dą, iniażdżącą ty sią  c i , tysiące istnien.. 
Pa»kavz jakc zwycięski cham, który rozsiadł sin

S*n

jaa dziedzinacłi, zdobytych przez kulturę i m te- 
iigencyę i ujarzmi 1 społeczeństw o, jes t obecnie 
już typem, ma jącym sw e praw o do zajęcia m iej­
sca w literaturze

Odnosi pię w rażenie, że buntujący się prze­
ciw jego tyranii a bezbronny dotychczas zm ysł 
społeczny, szuk- u jścia  d la sw ojo gniewu w 
nit szkodliwej dla. zwycięzcy ir m a. którą, tto 
przejm uje z pobłażliwym  uśm iechem . Na co inne, 
na mocną, i skuteczną reakcyę przeciw  z Ij u i- 
taljzowaniu i pohańbieniu życi-i .irganjzni spo­
łeczny dotąd zdobyć się, niestety, nie umie.

W racając iltł szluki /.ilew skiego . muszę 
stwierdzić:, że fvlko ju zy  wielkiń.i dozie naiwnoś<ł 
wszelkiego rodzaju, można uw ierzy- w jej kro- 
fochwilność. fteymitywność i konw cncyoualność 
(ża nie powiem b.malnośó) są  jej rysam i zm ad 

.niczvi»;, narzucającym i się rczw zględnie. Jej 
komizm, hunter i dow. ip maja się tak do orygi­
nałów jak tegoczesne piwo lwowskie do przed 
woiemiego baw ara. Jakże sm utne stało  się ży ­
cie .skoro  na  krotowhwiłach trzeba zgrzytać zę- 
lam i a na tragcdyach śm iać się. dobrodusznie! 
Duchu czą-gu, pzy  i w sztuce obowiązuje obecnie 
praw o przennany w artości?

Md te sytn icye, naszpikow ane gadaninu, 
p rzerażająca  pospolitość typowy; zabijająca sen ­
ność starvch dowcipów, m ających urozm aicić 
senna, ak c ję , i -Ali n ią .n a z w a ć  m ożna przez i  
akty ciągnące się, kupowanie gobelinu przez 
poczciwegio w- gruncie rzeczy paskarzćigpi na 
dobitek sm ętnie śm ieszne pom ysł w prow adze­
n ia  romantycznego pąeudolok.ij i, zakodiunego 
«v eksceuteyeznej córce dorobkiew icza — to

w szystko skład i. się. na, niepotrzebną sztukę, 
dla której i nazw a krotochwili jest zbyć pret.m - 
syonalna. Clięę być spraw.edliwyn?; i przyznam , 
iże autorow i u d a ł się jeden p ra w d m ry  dowcip, 
a  m ianowicie, kiedy Kulbaś zubożałym  arysto  
kratom, uświadam ia,, że i oni upraw iają pasek 
gdyż przez 100 lat poiecłiowywuU gobelin, aby 
gaf teraz sprzedać zaG ł jmiliony. Również efekt 
praw cizi wda komiczny pieczętuje sztukę aa  
końcu: Kul bas, kupiony za 8 m iliony gobelin z 
roki sprzedał: jau u n m ś A m erykaninow i. za. 75 
milionowa \le  ten iście w esoły efekt sy tuacy j­
ny nie żdola u ra tow ać isztuki.

K ulbasa, sprytuegfo w  interesacł- ale o z lo ­
tem sercu paskay-za, nie m ogr g rać  kto iimy jak  
Basiński, byty W ycior Gzym; i Z lo lopo lsti. 
'Pisać o n im  — to pow tarzać to, co się j a t  z 
okazvi jegui * w ystępów w now yższv:h  rolach pi- 

.sało  Rasinsk, trzym ał sztukę, w scenach, w 
któiych gjo nie było, mte działo się nic. On. u zu ­
pełn iając sw oistym  hunroreinf i -sw oistą.pom ysło­
w ością postać, stw orzoną przez autora* ba- 
ąv:ił widńwmie i zb ierał ok lask i Bardzo dobrz '', 
z zacitjciem wiańciweru sobie i wyzywa.ją.cyni 
tempera nen te in  grała, u talen tow ana a rty stk a  p. 
Czajkowska. Blade, papnrow e postacie Edwarda 

(Janiny i Tfreneusza, nie mogpy inaczej w ypaść 
wr iiih-rprefcacyi pp. laulosiów ny, Brzeskiego i 
Gierowskiego. Udalny był p. Zbrojpwski — 
Kołduczewicz, p. I/arę wieżowi należy doradzać 
p ra cę  nad urozm aiceniem  w ygłosu i gestyku­
lac ji..

A rtur Cwikowsk!.
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dyr, S. M. dimpftt 
Jagiellońska 11.

W sobotę 18 'istopada o godz. 330 pop

Sulamlth
operetka „w 5 aktach A Goidfadena.

W sobotę, 18 listopada o goaz. 7'30 w.

Dziecko ulicy
operetka w s-ech aktach W Sigaila.

Bilety wcześniej do nabycia w dornu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11. od godz. 6-tej przy kasie tea tru

Po zwycięstwie ósemki t s?estn»i>tki.
Jakby na umówiony znak zaraz po wybo- 

fceteh do .sejnru, do któregp z imiasta S try ja  w cho­
dzi p. h rab ia  Dunin, ceny . kaczą z godziny na 
godzinę. Drwią sobie ze wszysl kiego tutejsi m ły ­
narze, handlarze mąki, rzeźnicy, m asarze, kup- 
.cyi i pa.skarze i 17 g^irą, niczego się
już nie boimy. M c dziwnemu, że kolejarze idą 
ija pierwSży ogień. Pobory jakie otrzym ali na 
listopad paskarze już zabrali, a  do 1. grudnia 
daleko. W yrazem  rozpaczy było  zgrom idzeme 
kolejarzy, które się odbyło 15. b . m.,

W szczelnie zapełnionej pali referow ał fory 
Sucharski. W ykazał pokrzywdzenie S tryja przez 
zaszeregowafiie go do d rug iego-pasa  d io ży ż iu 1,- 
nego, o raz w artość płacy dziennej- któi\i ft. p. 
w 8-mej kategjoryi z m a łą  rodziną wynosi 2 kg, 
cukru

w ia d o m o ść ;  ̂ B u czack a,
ĆKorcspondencya , Dziennika Ludowego")
Historyk kultury XX wieku będzie czerpał 

kiedyś iieu,cenione dokumenty z działalności na 
szego kleru w tymi okresie , kiedy dla przeforso 
wauia -pomyślnego dla Chjetty wyniku wyborów, 
duchowieństwo ńfe coiał-o się przed  użyciem naj­
drastyczniejszych nierzadko w dziedzinie blu- 
źnierstwa sięgający ch środków. To, co w dużych 
miastach kryło się przynajmniej bod1 formami wv- 
kręfnej jezuiektej dfemagoeu, posługującej się 
przeważnie zastępami dewotek, żytek i szpitalm- 
ków, to w prou mcy-or.alnyrh Ciemnogrodach szło 
jawnie w kierunku uczynienia z Acościoiow ja r ­
marcznych lokalów" wyborczych, z konfesy-onałów 
i ambon zaś trybun, na których rozsiadł się cy­
nizm, orwiący z uczuć dotąd bogobojnych i w 
świętość instytucyi kościelnych wierzących owie­
czek.

Nami eta a agi tacy a f 1 pro w Stfzcm a zą ósemką 
xv tut kościele przez roznamietnionyrh klechów', 
dzisiaj jeszcze odbija się echem w gimnazyum 
i w szkołach ludbwych (!). Można by zresztą wy­
baczyć słabo rozwiniętemu fizycznie i umysłowi 
kmechecie gimii&gyalnemu Dziurzyckienul „uświa 
dlarnipnie polityczne" swoich uczniów na szeroką

5  Ceafru f fowości .

JAPOAIKA,- operetka w 3 akt. B enatrky‘ę jń .
11 XI. 1922

„Duickim wschodem " in teresu ją  się nietyłko 
różni politycy i dyplom aci, ale też i... operetka 
lw ow ska. N iedawno mieliśm y „B ajaderę", opo 
refke -osnutą na |,te stosunków  hindosit ui .kich, 
a  w czoraj „Japonkę", znowu ze wschodu jeszcze 
dalszego. D alsza podróż na wschód zaprow adzi 
nas praw dopodobnie drogą- okrężną i tak znaj 
dzietny się w Am eryce, polem w  zachodniej 
Europi-S i jmoże w reszcie zatrzym am y się u  s ie ­
bie, -co daj Boże, Amen! Niajwyższy bowiem  czas, 
by nasi literaci pom yśleli o lib rettach  operowych 
i -operclkowych, bo kompozytorowi'-' czekają na 
te rzeczy — N iejednokrotnie widzi -się bardzo 
fela.be utw ory na scenie i immiowoh przychodzi 
itnysl: Dlaczego nie znajdzie się wśród naszych 
literatów  czioWiek, Który pokusiłby się o faki 
jłżtoty in teres" , jak lib retto? -Wsżakże dobre 
libretto — to kopalnia z ło ta ! Dlaczego ten  dział 
Sztuki jes t przez naszych literałów  t i k  bojfco- 
rt>w,anv wówczas, kiedy niem ieccy a u to "o wie ro ­
bią mi n im  milionowe fortuny?

1 ,,Japonka" m a jedną dużą zaletę: inrere 
% ję  barw nością wzrok-ową. Piękne dekoracye 
ł stro je , efekty św ietlne, a  prócz tfego m cciio 
Przesadzona w pajaców-at.yin, kierunku eharafcte- 
rystysa Tapoć*c»jyków — bawią, wżrók.

A jeżeli się weźmie 12—lB ^katefóryę, to 
prafow uicy ci jeszcze mniej zarabiają. Przez 
silny związek i przez upom inanie się głośne 
możemy wydosta-' dalsza dodatki rta listopad.

W dyskus; i  z a 1 i era ii głos to w. Filipowski, 
Gocek, .Niwiński, Gigu,, Kohi’, P iątkow ski i ftielu 
innych, poozem- uchw alono 3 rezolucye ‘

11 o przeniesienie s try ja  do pierwszego 
pasa1;

2) o przyznanie IDO procent dodntku na 
,listopad) "C < ' •

3 i o równe traktow anie przy dodatkach e ta ­
nowych i nieetatow ych. p

Zgrom adzenie zakończono pieśnią: „Gdy 
naród do bóju...»“

skalę, tem bardziej, że niezdarne i m ętne /ego 
wywody przekonywują najlepiej o  tem, że kler. 
inspirujący walkę z Piłsudskim, nie ma za sobą 
am cienia słuszności, ani pozoru uczciwych ir.- 
ten-cyi.

Na stanowcze natom iast skarcenie zasługuje 
postępek notorycznego pijaczyny ks. Skałuby, 
który a-gitacyę antysocyalistyomą i antylud-owco- 
wą przeniósł w mury szkoły ludowej (!) i jadem 
księżo • endeckich wymysłów zatruwa umysły 
dżie-ci, które ine przekroczyły jeszcze 10 laft 
życia.

Zdarzyło się w kościele parafialnym bucza­
ckim parę  wyp-adfcow, które dla -oświetlenia wy­
magałyby waherowskiego -pióra. Z agne/dziła  się 
na tut. plebanii cała sfora księży z biskup-eni 
z djyecezjn Kamienieckiej na czele, którzy umknęli 
przed paru łaty z Kamieńca podolskiego, po­
zostawiając bez skrupułu owiecz.u pocł! bolsze­
wickim terofem  Ludzie ci, świadczący swoimi 
wy pasły irti brzucham i kolorytem policzKów o 
tem, że mądrości szuwają nie wśród w ćrsetów 
biblijnych, a raczej" na dinie butelek i kieliszków/*, 
wnro wadził - ton wiecowy 'do wszystkich kazań 
i nauk moralnych Księdzu kanclerzowi żdarzyło 
się nawet, że s-paikał się z repliką w kościele 
ze strony jćdhej" z owieczek, która chciała słuchać 
więcej o Bogu, a mniej’ o- pońtyce, uprawianej

EwoJucye taneczne są  św iein?,, szczególnie 
prodnkoye Kirsauowej i fo r tu n a ta . Gdyby nie 
te okoliczności - -  to „Japonka," byłaby dw a 
razy tak nudną, aniżeli jest. L ib retto  w swem  
założeniu bardzo ladnc, ule przeprow adzenie 
i opracow anie caieg > tem atu jest m d łe  i jedno­
stajne, brak. silniejszych .momentów, któreby ro ­
biły w rażeni' i, u aslió j

M uzyka jes t nieszczególna i nie dająca  nic 
charakterystycznego, mii naw et oryginalnego. 
P rze ładow an i polkami m ęczy słuchacza Szcze­
gólnie brzydką jes t m uzyka w -czasie lańca J)źo- 
(aj-i i E lzy .(akt. 3), z tym przeraźliw ym  gwizdem 
diażuiącym , nieprzyjem nie. P arę taktów  przy 
końcu 3 aktu stanowią, najlepszą esencyę m u­
zyczną całe j operetki.

Artyści grali — jak zwykle — w spaniale. 
Kasprowicz-owa, Tatrzański i K ow alski baw ili 
publiczność, w yw ołując -co chw ila salwy śm ie­
chu. Jako bohater (Bill) w ystąpi! Tad. Lnw- 
czy ń sk i^ zaś  jako Juszi (tancerka japońska) p. 
Eofia Jedyczkow ska, odznaczająca się m iłym  i 
dźwięcznym- głosem. S łow a uznan ia n a le ż ą 's ię  
też p. Szczęsnej i Kopczyńskiem u. P odrzęd­
niejsze roie spoczyw ały w rękach pp. Nawroc 
kiego, Rom-kiego, lHerowsHego, M ireckiej i Sy- 
roczew skiegb. D yrygow ał bardzo dobrze p Se- 
redyńsk1

W iadysław  Gołębiowski.

pod kątem Korfanłeryi i Zamorezczvzny. Przy 
immunii zmieniono sakram entalne słowa „e-cch 
panis angetorum1- na: „głosuj na ósemkę". Za­
protestow ała przeciwko tafię, agilacyi przy ba- 
ia.skach kościelnych p. Maryn Kułaozj z Podza- 
meczka i za t-o komunii jej oamówioro

Z jakąś szatańską -przewrotnością zm ierza 
kler db tego, a*ty z diisz wiernych wyplenić uczu­
cia wiary i pobożności.

Sieją wiatr p-olitycy w  sutannach, a potem  
winę będą zrzucać na ludowców i na socya- 
listów.

jafe zw yc ięża  „sfiiena" na urp^mcyL
, MIKOŁAJOM' nad Dniestrem- 12. XI,

W m iasleczku tetm kołtuny  g-uinlne i inni me"* 
nerzy poslanowiti jn-zeprowadzić w ałnr żwy- 
cięsiwo ósem ki. Już 3. h. m. usunięto z suit 
m ęża zaufania lewicowych stronnictw  Jana Kę­
dziora, i dopięto na spowodowany nakaz tele­
foniczny z okręgowej kó-iujsyi wyborczej w Zb>* 
czowio, po paru g-Mzinach wpuszczono go do 
lokalu wyborczego,

Przez^ tydzień Kędzior usilnie agitow ał za 
listą  ludową, ale clijeniarze-, aby -sparaliżować 
agitacye wymienionego w tio-cy na  uli, niidek 
zarządzili wewizyę w jego m .eszkam u, gdzie p;L 
iszokiwano rzekomo za p ieczątką m agistra k% 
kiórej jakoby sfałszow anej używ ał Kędsior w 
omami nadużyć targowwclr.

\ \  id ocznie nfc nie znależi-ono, bo nie arośz- 
•towanO g»- W niedzielę, w -czasie wyborów do 
fSenatu, chjeniarze w lokalu wyborczym  i W 
korytarzu bezpraw nie ko iu robw ali, kro n a  ja ­
ki num er jfitasup i .agitowali -sięi. óse-mką. Kędzior 
jak o  mąż żaufani- slronnictw a ludowego zapro­
testow ał przeciw temu. Oburzeni cujeniarzo 
spowodował1 aresztow anie Kędziora.

Chodzą, pogłoski, że podczas głosow ania 
,jóseiukarze" wyj«di kilkanaście kartek z nr. R 
-a włożyli na to miejsce z  nr. S.

- Faktem- jes t iednak, że wbrew rożporzą-- 
Wlzeniu c ^zakazie sprzedaw ania, alkoholu, mę- 
' żowie -zaufania Clijeny, szklankam i p in  wódkę 

w Kółku rolnirzern
P o Jczas  tej pijatyki sm art nagle em ci k iero­

w nik szkoły iiosżoWski, kófttfdlóf m agistra,Łu.
R adość ch jtn iaray  i vf Alikoiujowie, fakiem  

tym  żosta ła  bardzo zam ącona.

S & ra w g  p a r ty jn e .

* ZWRACAĆ MARKI WYBORCZE! Upra­
sza się wszystkicli Towarzyszy, którzy poorr.it 
znaczki wyborcze, d'c jak najrychlejszego zwrold 
niesprzednnych, a  to celem zamknięcia rachuin 
kow wyborczych. Znaczki j pieniądze swadfić 
ńaiezy do rąk tow Konarskiego ul. Sykstus-ka 21,
II. p. „Dziennik Ludowy" od' 8 - 1  1 od 5—8 
wieczór. J. Szczyrek.

X ruchu  robctn iczeąo .

§ WEZWANIE Zarządy wszystkich Z w iąz­
ków za wodo wy oh zw ołają na nieazielę 19 bm. 
go-dz. 11 poufne zebrania członków w1 swyćh 
lokalach z porządkiem dziennym: Sprawa drb* 
żyzny i inne żywotne aiprhwy, dbtyczące klasy 
robo-iucze,. Na zebrania te przybędą z łona Ko­
m isji 2iav\ od', referenci. 2—

g b a c z n o ś ć  d o z o r c y  d o m o w i ! w  ftte*
dćieię dnia 19 listopiada od będzie się zgrom a ■ 
dżenie dozorców o  godz, 4Aej p-o potudbiu w 
lo-kalu własnym Rynek 1. 8, L p. !ż porządkiem 
dziennym: 1) spraw ą organlzacyi; 2) wńioski dń 
powyższego punktu, O liczny ucfeiai uprasza

Zarząd' Słów. „P-aca *•
§ ZJAZD ROBOTNIKÓW TARTACZNYCH. 

W dhiu 19 bm, o  godz. 10 rano odbęuzie się 
w Stryju w sali Związki: Z. Z. K. zjazd robotni­
ków" przem ysłu drzewnego tartaków : tłkołego, Sy- 
nowódźka, Broszniowa, Turlti, Sianek, Dełatyna, 
W oroćbty1 i Stryja, Sprawa oennjkn i sełcrjEawa- 
tu Ra zety tarte! wyflte jednesjt delegata.
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OGŁOszinaiK,
KAMIENIE młyńskie, Kaspry, Cylindry. Motory, Tur- 

niny, Transmisje, Pasy, po cenarł przy;.tępi,ych 
polec.* „PILOT* Lwów, Batorego 4 1552

S Z E W S K A
J .  M u s z y ń s k i

została przeniesiona z dniem 15 listopaaa b. r. z ul. Łyczakowskiej 3 do lokalu własnego 
O - r o t t g e r a  <4fe (boczna ■yozallowękiej) u l .  G r o t i t g , o r a

Poleca się  nadal Szan F. T. Publiczności.

upsk stare rowery 'S
mny. Przyjmuję gram ofony i rowery do w CHUWEh- I ■ * »  Fredry z. nanrawy

i m

M E  paiti (i itiwia ERDnL
w puszkach V* kilowych do nabycia w nurtowm

nH & rbnsa  H H Id e r a  Lkdw, l m \ M  ii
-==r==K.= : (Obok HDt«ki). :j.j— J. T-rar=s 154.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
H n  I  n f l l l H I l  5. Sek. szpit, wied i Iwow. 
U r n  J m  Bf* ' H U  srdyn. 8 9. 12-L  3 -6
43 Lwów, Aanyka 1 (róg Pańskiej).

s. i t.„uiK0S“

t iP O L K A
l r \  T e m p o r a i e

30

modele
zagraniczne

nadeszły de magazynu

1 ul. Kilińskiego 1
naprzeciw Kaw. Wiedeńskiej.

p o . z u k u j e 36

K o le jk i  i a s o w e j  w  S ie lc u  B ie ń k o w ie
(pow Kamionka Strumiłowa).

Kandydaci narodowości poIsKej zechcą 
przysłać świadectwa do Dyrekcji centralnej 
Lwów, 3. Maja II.

Zgłoszenia osobiste tylko na wezwanie.

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we 

j I wowie podaje do wiaaomosci, że w mysi uchwały  
j Rady miejskiej z dnia 16. listopada 1922 r. zostały 
j  ustanowione następujące ceny gazu

1) u  m  do oświetlenia i upału t  300'- za I m*
2) „ „ wyłącznie da motorów „  240 - , I nT

\ Równocześnie najem gazomierzy został pod­
wyższony i bodzie wynosić m iesięcznie:

I za gazomierz od 3 płom. do 5 płom. ]Hp 100 -

30
20

200
2 0 0 -

250*-

C H O R O B Y  leczy a p n a j r a a i M S i .  ł t

Dr* F B iS C f l  u L ca  W a ło w a  11.

Nalcżytośc. przypadające cm zapłaty z tytułu ra­
chunków za miesiąc listopad 1922 r. bez względu 
na termn odczytania stanu gazomierzy, jak i nadaJ -nają 
być płacone według podwyższonej taryfy.

Lwów, w listopadzie 1922-
Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego37

l M I

Kwi n m zimni
/. bardzc mocnego materjału, 
solidnie wykończone t y l k o  
Mk. 25 500 — w lepszym gatunku 
Mk 35 D00-— i Mk. 4U.000 -

RRZEDSTAWfCTET,
J O Z E F  J A K U B O W I C Z

WARSZAWA SIENNA 27 8 (dom w łasny).
Porto i opakowani- na -aehimek kupującego. 
Przy zamówieniach podać wzrost. Mnóstwo 

podziękowań. 1527

Speeyailsta  chorób skórnych i wenerycznych

Dr* Sclraiorz
były c iu „a i yusz szpitala powszechnego 

L w ów , S o w a ck ieg o  4. naprzeciw gt. pociły  
Leaenit Brodawek, piam,włosow elektrolizą i lamp: kwarcową

do sprzed ahfe.
Wjadomość w Administracyi „Dziennika Lu­

dowego ul Sykstuska 81/1,1. od f  —12 ,

U'"6?

DOROCZNY Z J A Z D  DELEGATÓW
ZWiitZklf SmZIELNI SPOŻYWCZJ-GOSrBDARGZ.CH

n
• u

w e  L W O W I E
odbędzie się w niedzielę, dnia 26-go listopada 1922 r, 
o godzinie 9*30 przed południem, w lokalu własnym 

ul. Lindego 6. II p.
P O K Z A . D B K  D Z I E N N Y  

l .o d e z y .a n ie  1 zatw ierdzenie protokołu ostatn iego  Zjazdu De-' 
legatów

2. Spraw ozdanie Zarządu za rok adm inistracyjny 1921/1&22
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
t. Spraw ozdanie Kom isji Rewizyjnej 1 zatw ierdzen ie bilansu  oraz 

rachunku strat i zysków .
5. R ozdział naawyzki b i.atisow cy
6. Sprawa p ow ięk szenia  środków  obrotow yct Związku i S p ó ł­

d zie ln i Związkowych.
7. Określanie sto.iMiku Związku to  innych Związków sp o łd zie l-  

ezycn w  Polsce oraz sp r a w i Związku R ew izyjnego.
8. Zm iana statutu, oraz uzgodnienie; g o  z  nową ustaw ą.
<5 W ybory uzupełniające;

a) ,, 5-ciu członków  Rady nadzorczej na 3 Ista
i)} 2 2 i rokV W » » * 1 Ułk
c) , i zastępców  „ , 3 la ta .

10. lAybór 3 członków  Komisji R ew .zyinej k 32 Stat ).
11. W nioski i interpelacje.

SSC lfók l IHTHHŁ
Zast. Sekretarza Rady Nadzorczej

J g A bizpła.ne mieszkanie 
sklep lokai na maszyny 

i locowmę odaaję 50 proc. 
zysku z wiasnego wyrobu 
własnej maszyny woav so­
dowej. Zgłoszenia S'i NlA 
PKRL Tarnopol, ul. Peria.

1565

B^ w p a z y s t a  p o l a  
C Z E K  Sambor. 

Ilustrowane cenniki dar­
mo.

P i l n i e

które są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie­
czają się częstokroć wypróoowanym aparatem ochronnym

W  szczególnych wypadkach tl77

żądajcie Panie natychmiast mój pewnie działający, a
nltdzkrHHwj specyalny środek.

Przy zapytaniach prosimy o załączenie Mn- 400 jako 
należytość poczt, przesyłka ściśle dyskretna.

EL BOCK, WIEDEŃ, VI,
G r u m p e n d c  r f e o r o t r e i S M i u  ! O S | 1 4 .

v
JUIIBH OB1REM

Prezes Rady. Nadzorczej.
Lwów, dnia 17-go listopada 1922 r.
“/ razie brat u kompletu w dwie godziny później odbędzie się to 

zebranie bez względu na ilość obecnych a uchwały jepo heda prawo­
mocne. " ‘ 15(7

O G Ł O S Z E N I  ł .

Uohualona w  listopadzie 1922 r. 50 prot. podwyżka 
cea prądu elektrycznego ' i

Cena prądu dostarcz, do mieszkań prym za 1 KWg. wynosi Mn 330 — 
, » iokali zarÓbkow- , 1 „ . „ 6M) —

„ motorów „ 1 „ „ , 260 -
„ t, „ kinoteatrów „ I „ „ , 1.200 -

Czynsz mierników zostaje podwyższony rówmeż o .50 proc

Uchwalona w  listopadzie 1922 r. 50 proc. podwyżka 
cen b i le t ó w  tramwajowych

Cena biletu wprost . . . .  ,Mp. 12(1 -
„ .  do przesiadania . . .  „ 150 —

„ dworcowego . . . . . .  . „ —
„ i  wojskowego i porannego . ,  1 OL

» pakunkowego wprost . . . .  ,  120 - -
„ „ z  przesiadaniem „ 220-—
„ kontrolnego . 1. . . „ 300-—

A b o n  a m e n t ,
Karta miesięczna do dowolnej jazdy . . . .  Alp. 12.000 —

, 2- krotnej jazdy ■......................  „ .5.250 —
! » „ , szkolna w p r o s t ............................... „ 1.500 —

v , z przesiadaniem . . „ 1.800-—
Kupon UJ jazd bez p r z e s ia d a n ia .................................... , 1-100 —

» 10 „ z  przesiadaniem ................................  1-550 —

eaczeln^ga f*U«kt i redaktor odpo^ecbaulny: JAN óŁCZYREIL -  Drukiem zvrtur# Uołib^an* v  .wow. o Sykstuska UTw


